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RIO VENETO! Jest to naj- 
śietniejszy i bodaj jedyny tytuł 
kiej y „bojowej Włoch czasu wiel- 
TIIR iny. Dwie pamiętne bitwy w 
Serve — na Piawą w dniach 15—22 
Ca i triumf pod Vittorio Ve- 

i Hg % W dniach 29 października — 
ami stopąada — poprzedziły derutę 
beż! austrjackiej. Zatem w roku 
his Orsen Va ia scia lat od 
ej daty wałnego zwycię- 
ra Y Włoch nad sojusznikiem Nie- 


nl tto teraz, pomimo osi Rzym — 
n, Rzym gotuje huczny obchód 
szy Ne, Vittorio Veneto, huczniej- 
soli ni w latach poprzednich. Mus- 
„Powołał do życia specjalna 
sję, złożoną z ministrów, dy- 
rzy partyjnych i byłych kom- 
fr aiw, itórej zadaniem jest o0- 
czy anie programu festynów, u- 
stóści i pochodów, uświetnić 
lących chlubne dwudziestolecie, 
wyjac wytłumaczyć to szczególne 
trawienie zwycięstwa nad 
snym sprzymierzeńcem obec- 
rjaciela Włoch? Czy tylko 
ie iki owej chwili mijają dwa 
Uroczy t lat. Toć jasne jest, że ten 
Acres ysty i na modłę faszystowską 
dzie AMY obchód nie w smak hę- 
lifa, Trzeciej Rzeszy r nacjonal-mi- 
tystom z północnego końca osi.. 
puce nie robi nic bez w yracho- 
A to odkręślenie zwycię- 
torio Veneto nie jest zwró- 
U Anglji umizgiem wdzię- 
Za zmianę rontu w stosun= 
toch i odsunięcie min. Ede- 


(s.b.). 
EA 
| Kapitulacja przed 
| dyktaturami 


|  Anglja nawraca do kon- 
X ertu czterech w Europie | 
rz art, wstępny na str, 3-ej). 
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zd, Prawicy węgierskiej [p 
Bał SZT. Aresztowano tu 
nei. zarząd narodowo-socjali- | 
Rao znich Szalasiego, uchodzą 
przy Pecnie za najpoważniejszego 
ego n cę ruchu skrajnie prawico- 
ti a Węgrzech. | 
Swingin komunikują; Władze | 
Narodow y stronnictwo „W oli | 
€] , założone przez majora | 

W ubiegj Szaląsi'ego, a me 
Nanią ym roku za usiłowanie do- 
*galnq U. stanu, rozwija nie | 
hersis. zialalność pod nazwą „W2- 
j partji narodowo - socjali- | 
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Ślyczne: 


Z 
3 Polecenia ministra Spraw 
trznych 


“al parti 


We- 

policja opieczętowała | 
oraz roztoczyła nadzór 
2 osobami, z czego 18 karanych 
downie nawet za komunizm. 


Wypadek kolejowy 


4, Małopolste Wschodniej 
Bej NISŁAWÓW. Wczoraj o godz. 
Nr. OPAD pośpieszny towarowy 
Chry d Jadący z Markowic do 
Yplina w skutek złego nastawie- 
Dy yrotnicy najechał na stacji w 
y YPlinie na przetaczane wagony. 
e zderzenia zabity został 
-ofii wy Władysław Czyżewski, 
ek w Stanisławowie, zas 
4 ranny został. drugi hamulcowy 
Bernard, Rozbiciu uległo 9 


agong 
05, fy towarowych w tem jeden 
n 
Uda ży ywego, z którego dwić 


uki zostały zabite, 


Ha są 


zkały 


TYTAN SEZONU p. t. 
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BOHATEROWIE MORZA 


W roli gł. Freddie Bartholomew Spencer Tracy, 
Lionel Barrymore, Malvyn Douglas 


Popołudniówka: DROGA DO RIO 


Początek o godz. 5 w święta o 3 po poł. Ceny zwykłe 


Cena 10 gr. 


DZIENNIK NARODOWY 


ZBARONJE piwo 


piją smakosze 


nadzwyczajne Kredyty na obronę 


Rok XXII. 


narodową 


Nowy szef sztabu leiniciwa francuskiego 


PARYŻ. Pod przewodnictwem 
prezydenta Republiki odbyło się we 
wtorek rano posiedzenie rady mini- 
strów, poświęcone rozpatrzeniu ak- 
tualnych zagadnień polityki zagra- 
nicznej oraz potrzeb obrony naro- 
dowej. Minister Delbos wygłosił ex 
pose o doniosłych wypadkach poli- 
tycznych, jakie wydarzyły się w o0- 
statnich dniach i o wypływajacych 
z nich konsekwencjach. 

Na propozycję ministra obrony 
narodowej Rada uchwaliła projekt 
ustawy o otwarciu nadzwyczajnych 
kredytów na obronę narodową. 

Minister Finansów Marchandeau 
przedłożył Radzie de aprobaty pro 
jekt ustawy, przewidujący utworze 
nie autonomicznej kasy obrony na- 


rodowej, która będzie miała za za- 


danie pokrywanie wydatków na o- 
bronę narodową. 

Minister Marchandeau przedło- 
żył również projekt ustawy o przy- 
znaniu ulg podatkowych celem u- 
łatwienia zwiększenia wytwórczo- 
ści. 

Minister Lotnictwa Guy la Cham 
bre przedłożył do zatwierdzenia sze 
reg dekretów, a m. in. dekret o no- 
minacji gen. Vuillemin na stanowi 
sko szefa sztabu głównego lotni- 
ctwa. 


Wydarzenia polityczne ostatnich 
dni, a to: wypadki austrjackie, mo 
wa kanclerza Hitlera, dymisja mi- 
nistra Edena i nowe plany politycz- 


ne w Londynię, musiały wywrzeć sznaczając nowe nadzwyczajne 
we Francji ogromne wrażenie. | kredyty na obronę narodową. W po 

Rząd Republiki zareagował na te | lityce i grze międzynarodowej liczy 
wszystkie niepokojące zjawiska w | się ten, kto ma siłę. Francja rozu- 
sposób jak najbardziej właściwy, |mie to dobrze i dlatego przyspie- 


sza i powiększa swoje dozbrojenie. 

Przyjaciele i sprzymierzeńcy 
Francji przyjmą wiadomość o u- 
chwałach rządu republiki z uczu- 
ciem ulgi i zadowolenia. 


i- w ez ócekczC jes F erue has 


przez wojska rządowe 


BARCELONA. Ogłoszony późno 
w nocy komunikat oficjalny stwier» 
dza, że wojska rządowe ewakuowa- 
ły Teruel. 

Dowódca dywizji, która osłaniała 


okrążone. 


odwrót wojsk rządowych, otrzymał 
rozkaz wycofania się, gdyż miasto 
Teruel zostało niema] całkowicie 


Przystąpił on do ataku, który zła- 


mał opór nieprzyjaciela į umożliwił 
wyjście z miasta. Komunikat doda. 
je, że ani jeden żołnierz nie pozostał 
w mieście. Odwrót nastąpił w zupeł- 
nym porządku. 


Jutro plebiscyt w Rumunmji 


Ludność wypowie się w sprawie konstytucji 


BUKARESZT. W : czwartek, dnia 
24 lutego 
plebiscyt 


Ludność weźmie udział w obowią- 
przeprowadzony zostanie |zkowem głosowaniu w tych miej- 
nåd nowa "konstytucją. |scowościąch, w których hadzie się 
Wszystkie urzędy państwowe i sa-|znajdowała w dniu plebiscytu. Wy- 
morządowe będą w tym dniu zam-|niki głosewamia zostaną przesłane 
knięte, 


do Trybunałów departamentalnych, 
skąd zaś do ministerstwa Sprawie- 
dliwości,. gdzie obliczenie przeprowa 
dzi komisja złożona z członków są- 
du kasacyjnego, 


Palestyna — dominium brytyjskiem? 


Projekt wybitnych parlamentarzystów angielskich 


byli przed paru dniami rozmowę z 
premjerem Chamberlainem i złożyli 
memorjał, w którym uzasadniali 
konieczność nadania statutu domi- 
njalnego Palestynie, wskazując na 


LONDYN. Czterech wpływowych | 
posłów Izby Gmin, a mianowicie 
Morrison, Wedgewood z Labour 
Party, Sinclair z partji liberalnej i 
Cazelet z partji konserwatywnej od 


bziennikorze u premjera Składkooskiego 


Konferencja o smutnych zajściach w Wilnie 


Prezes Rady Ministrów i 
ster Spraw Wewnętrzmych, 
woj Składkowski, przyjął w dniu 
b. m. w obecności 
stanu w min. 
p. Nakomiecznikow - Klukowskiego 
i Szefa biura prasowego Prez. Ra- 
dy Min. Okulicza, delegację Związ- 
ku Dziennikarzy R. P. w osobach | 


zen 


99 


podsekretarza | 
Spraw Wewnętrznych | 


mini- | wiceprezesów Związku pp. 
Dla] 


PTG] W wyniku wyjaśniającej rozmowy 
skiego, i Wierzyńskiego, oraz sekre-| dano wyraz zgodnemu przekonaniu; 
tarza generalnego Kozłowskiego. |iż wszystkie powołane czynniki, za- 

Delegacja złożyła p. premjerowi| równo dziennikarze, jak i władze, 
uchwały syndykatu dziennikarzy | powinny dążyć do tego, aby podob- 
wileńskich z dnia 20 b. m. w 


spra-j ne fakty i ich skutki, jakie miały 
wię artykułu p. Cywińskiego w |miejsce w Wilnie, w przyszłości się 
| „Dzienniku Wileńskim“ i wywoła-| nie powtarzały. 


nych przez ten artykuł następstw. 


Seścumcdamci w Sejmie 


Sprawa honorowa 


W Sejmie, jak o tem piszemy na 
innem miejscu, przyszło wczoraj do 
burzliwej wymiany zdań między po 
słem Walerjanem Zakliką a posłem 
Władysławem Kamińskim. 

Dotknięty okrzykiem p. 
skięgo pod swoim adresem „Pan 
kłamie“, poseł Zaklika posłał po- 
słowi Kamińskiemu sekundantów. 


Kamiń- 


W ten sposób sprawa znalazła się | 
honoro- | 


na drodze 
wego. 
W obecnym Sejmie 


postępowania 


jest to pierw- 


szy wypadek wyzwania na pojedy- | 


| 


nek za zniewagę w Izbie. 

Poseł Zaklika jest prawnikiem i 
ziemianinem. Gospodaruje na swo- 
im majątku w powiecie Rawa Rus- 


ka w, Małopolsce 


f 


! RE i ki 

między posłami Zakliką i Wł Kamińskim 

Politycznie reprezentuje p. Za-; 
klika światopogląd katolicko-ludo- honorowe między p. Wł. 
wy i nawet nosił się z zamiarem za | Kamińskim ą prof. Witoldem Stanie 
łożenia w Sejmie samodzielnego | wiczem na tle incydentu, jaki roze- 
klubu poselskiego. | erał się między obu adwersarzami 

Poseł Wł. Kamiński jest również | na po RE Se zarząd wileńskiej 

me z Fi PIE i © ze]. 
prawnikiem i rolnikiem. Służył w | PY 
Jest prezesem Związku | 
| 


W Wilnie toczy się obecnie poste 
owanie 


cą. , 
zby 


Legjonach. Zajście z p. Zakliką spowodo- 
Osadników 1 wiceprezesem Izby | wało, że p. Wł. Kamiński ma obec- 
Rolniczej w Wilnie. Nałeży do wy- | nie drugie postępowanie honorowe 
bitnych działaczy „naprawy“ w Warszawie. (= 
cz GKUZANY i | 

A Zi! $ 

Wczoraj Sąd Okręgowy w War- ciza zastrzelenie wywiadowcy poli- 
szawie skazał laero bandytę Ni- 


| cyjnego Baka. 


kifora Maruszeczkę na karę śmier- | Szczególy na str. 7-ej. 


tego rodzaju rozwiązanie zagadnie- 
nia palestyńskiego, jako najbar- 
dziej celowe. 

Gdyby się jednak nie udało wpro- 
wadzić Palestyny do grona domi- 
njów brytyjskich, to w każdym ra- 
zie posłowie ci uważają za koniecz- 
ne utrzymanie w mocy dla uratowa 
nia autorytetu brytyjskiego planu 
podziału Palestyny, Aczkolwiek 
wszyscy czterej posłowie znani są 
w Izbie jako ci politycy, którzy sta 
le otaczają opieką interesy Żydów, 
to jednak wystapienie ich posiada 
ważkie znaczenie, zwłaszcza z tego 
względu, że uczestniczący w tej gru 
pie poseł konserwatywny Cazelet 
powrócił dopiero niedawno z obja- 
zdu Palestyny, gdzie się dokładnie 
poinformował o sytuacji. Wiadomą 
zaś rzeczą w sferach miarodajnych 
jest, że premjer Chamberlain udzie 
lił dużo uwagi projektom posła 
Cazeleta. 


Ratastrofi samolotu 
niemieckiego 


WERSAL. Komunikacyjny: samo- 
lot niemiecki „Junkers 52“ utrzy- 


mujący komunikację nocna pomię- 
dzy Kolonją a Paryżem, rozbił się 
dziś rano około godz. 5-ej w pobli- 
ku Chateney pod Paryżem. Przyczy 
ną katastrofy była nisko leżąca 
przyziemna mgła. 

Aparat spłonął doszczętnie. 

Na pokładzie samolotu, prócz pi- 
lota, znajdował się radjooperator i 
mechanik. Wszyscy trzej zginęli w 
katastrofie, a zwłoki ich zwęgliły 
się w czasie pożaru samolotu. 

Przed katastrofą, w ciągu 15 mi- 
nut samolot niemiecki krążył, szn- 
kając prawdopodobnie lotniska Le 
Bourget, które osłonięte było gęstą 
mgłą; 


NA WIDOWNI 


P. Prezydent R. P. przyjął wczo- 
raj Prezesa Rady Ministrów gen. 
Sławoja Składkowskiego i wicepre- 
mjera i ministra Skarbu inż. Eug. 
Kwiatkowskiego, którzy informowa- 
li P. Prezydenta o bieżących: pra- 
. cach rządu. 

Następnie P.- Prezydent R .P. 
przyjął nowomianowanego posła R. 
P. w Rio de Janeiro p. Skowrońskie- 
go. 


Pojedynek Ed 


LONDYN. Dzisiejsza debata wiw kącie tej galerji. Miejsca dla dy- 
Izbie Gmin wywołała wielkie z4in-|plomacji zapełnione. Uwagę zwraca 
teresowanie. Sala posiedzeń była nieobecność ambasadora Grandie- 
szczelnie zapełniona do ostatniego | go. Galerje dla publiczności są 
miejsca. Galerja dla londów, która przepełnione. 
zwykle świeci pustkami, była taki Pojawienie się min, Edena wywo 
zapełniona, że znaczna grupa człon | łuje owację ze strony posłów opo- 


+ * * 
Dn. 17-go b. m. przyjął Marsza- | powy Izby Lordów stała stłoczona zycji i znacznej części posłów więk 


łek Śmigły-Rydz delegację Związku 
Dowborczyków „Ku chwale Ojczy= 
zny* w składzie: gen. w st. spocz. 
Pomian-Porzecki, gen. w st. spocz. 
Wroczyński, gen. w st. spocz. Po- 
niatowski i płk. w st. spocz. Szpren= 
zlewski. 


Min. Beck jedzie do Rzymu 
w połowie marta 


Na zaproszenie rządu włoskiego | 
minister Spraw Zagranicznych J. 
Beck uda się w początkach przyszłe- 
go miesiąca z oficjalną wizytą do 
Rzymu. (PAT). 


Patriarcha Miron. 
przybywa do Polski 


BUKARESZT. Dziennik „Ordio- 
na“ domosi, iż patrjarcha Miron wy 
jedzie w najbliższych tygodniach z 
oficjalną wizytą do Polski, 

Dziennik zaznacza, że patrjarsze 
towarzyszyć będzie szereg  dostoj- 
ników kościelnych. 


Nowy prezes Związku 
Ssółdzielni Rolniczych 


Prezesem Związku Spółdzielni 
Rolniczych i Zarobkowo - Gospodar 
czych wybrany został na posiedze- 
niu Rady Głównej dr. Włodzimierz 
Seydlitz. 


Socjaliści przeciw projekts- 


wi ordynacji wyborczej 


do samorządów 
6-ciu wielkich miasł 


W dniu wczorajszym odbyło się 
posiedzenie władz wykonawczych 
P.P.5S. z udziałem przedstawicieli 
Klasowych Zwiazków Zawodowych 
i innych organizacyj robotniczych. 

Przedmiotem konferencji było 
ustalenie taktyki w związku z 
wniesionym przez rząd do Sejmu 
projektem ordynacji wyborczej dla 
6-ciu wielkich miast. 

Konferencja wypowiedziała się 
przeciwko projektowi rządowemu. 


Prate organizacyjne 
Legii Akademickiej 


Zostały ukończone kursy dla 800 
akademików, podchor. rez. w War- 
szawie, Krakowie, Lwowie, Pozna- 
niu, Wilnie i Lublinie. Tak pod 
względem stawiennictwa, jak i zain- 
teresowania, kursy osiągnęły pełny 
sukces. 

Kursy akademików, ofic. rez. 
Rembertowie i wyżej wspomniane 
kursy podchorążych rez. w ośrod- 
kach akademickich przygotowały ka 
drę 1200 akademików do pracy w 
legjach akademickich. 

Pierwszy etap pracy został w ten 
sposób zakończony. Obecnie, wyzna- 
czeni przez p. min. Spraw Wojsko- 
wych oficerowie sł. stałej obejma 
komendę legji na poszczególnych u- 
czelniach i przystąpią do organiza- 
cji pracy. 

Zajęcia programowe rozpoczną 
się w drugiej połowie marca- obej- 
mą na razie tylko część powołanych 
do pracy w L. A. 

Pełne uruchomienie Legji Akade- 
mickiej przewidziane jest z nowym 


Zabrał głos min. Eden. 
czął on od stwierdzenia, że 


Rozpo- Nigdy nie zgodziłbym się na prowa 
silne dzenie rokowań pod groźbą. 

| przekonania polityczne nie dadzą: Zresztą — podkreślił min. Eden 

się pogodzić z warunkami pracy,' — kwestja rokowań włosko-brytyj- 

niesprzyjającemi tym przekona- skich nie jest jedyną przyczyną róż 

niom. nicy poglądów moich z premjerem. 

Nawiązujac do wymiany pogla- Min, Eden czynił tutaj aluzję do po 
dów między rządem brytyjskim a lityki wobec Niemiec, zwłaszcza w 
rządem włoskim, która doprowadzi- związku z wiadomemi instrukcjami 
ła bezpośrednio do ujawnienia róż dla ambasadora brytyjskiego w Ber 
nicy pogladów między mpremjerem linie, Hendersona, którym minister 
a ministrem Spraw Zagranicznych, był przeciwny. 
min. Eden stwierdza, że W. Bryta- Między mną a premjerem zaist- 
nja związana była na rzecz rozmów niała rzeczywiście 
z Włochami od chwili, gdy Cham- dów i 
berluin dokonał wymiany listów z 
Mussolinim. Ze sposobu potrakto- 
wania tej sprawy przez min. Edena 
widoczne było, że nie aprobował on 
w swoim czasie tego kroku premje=| 
ra. 

Obecnie rząd wloski wysunął pro 
pozycję, aby rokowania rozpoczęły 
isię natychmiast i to w Rzymie — 
podkreślił min. Eden." Stanowisko 
rządu włoskiego wobec zagadnień 
międzynarodowych wogóle, a wobec 
W. Brytanji w szczególności, nie 
jest tego rodzaju, aby uzasadniało 
natychmiastowe podjęcie rokowań. ' 
Zdaniem min. Edena — nie należy 
z Włochami wszczynać rozmów, 
dopóki wroga W. Brytanji propa 
ganda włoska nie ustanie. Nie na-| 
| leży; również poświęcać kwestji 
| Hiszpanji na rzecz szybkiego wzno- 
| wienia rozmów. 


| 


metod, a jednakże trudno 


Po min. Edenie złożył 
oświadczenie lord Cranborne, 

Cramboane oświadczył, że jego 
zdaniem, nie należy dążyć do poro- 
zumienia z krajami totalnemi, do- 
póki kraje te nie udowodnią, iż kie- 


międzynarodowych. 
Przemawiając niesłychanie agre- 


Po przemówieniach min. Edena 
i lorda Cranborne'a zabrał 
premjer Chamberlain. 


W sprawie Hiszpanji stanowisko 
Włoch daje dużo nadziei w dziedzi- 
nie obietnic, ale mało w dziedzinie 
faktów. 

| Cytując na szeregu przykładów 
dowody złej woli Włoch, min. Eden 
oświadczył, że nie można zaryzyko- 
, wać dalszego powtarzania się tego 
,rodzaju wydarzeń. Zanim rozpoczę- 5 
te zostaną oficjalne rozmowy z nzą| "AU rozmów, byłoby katastrofal- 
dem włoskim w Rzymie, należy po-| "em w skutkach i nawet mogłoby 
czynić pewne posunięcia w piej się w dalszym biegu wydarzeń oka- 


strony włoskiej wysunięte zostałe 


były pod adresem W. Brytanji ja- 
kiekolwiek grożby. 

Mojem zdaniem, odrzucenie w 
obecnej chwili gotowości włoskiej 


hiszpańskiej. W. Brytanja dać win- 
na światu nie same obietnice, lecz, 
| również konkretne osiągnięcia. ! 
Rzym winien dać dowody solidnej najpierw wycofali ochotników za- 
dobrej woli. Przykładem tej dobrej nim przystąpi się do rokowań. Z 
woli musi być kwestja hiszpańska. | tego nieporozumienia powstała ko- 
W obliczu jaskrawych przykładów | nieczność rozstrzygnięcia sprawy 
naruszenia zobowiązań międzynaro| przez gabinet. 
dowych, w obliczu usiłowań uzyska Dziś rano odbyłem rozmowę z 
nia politycznych korzyści środkami amb. Grandim, kióry zakomuniko- 
przemocy i przymusu, W. Brytanja wał mi zgodę na brytyjską formu- 
musi zająć mocne i niezłomne sta-, łę w sprawie wycofania ochotników | 
nowisko. j iz Hiszpanji. Premjer odczytuje 
Jakże można przystępować do ro- tekst deklaracji, złożonej mu przez 
kowań, gdy jedna strona tych ne- amb. Grandiego w imieniu Musso- 
gocjacyj oświadcza, że albo teraz liniego, w której szef rządu wło- 
albo nigdy — zapytuje min. Eden. skiego przyjmuje brytyjski plan 


a Włochami jest nieunikniona. 
Min. Eden żądał, aby Włochy 


w 


LONDYN. Dzisiejsza prasa lon- 
dyńska podzielona jest już wyraż- 
nie według przesłanek partyjnych. 
Prasa komsemwatywna, jak „Times“, 
„Daily Telegraph", „Daily Express“ 
„Daily Mail“, zdecydowanie stoją 
po stronie premjera Chamberlaina, 
prasa opozycyjna zaś, jak „News 
Chronicle“ i „Daily Herald“, zde- 
rokiem akademickim. cydowanie stoją po stronie Edena. 

: p: > Ten fakt, że konflikt między Cham 

Zwycięstwo Jędrzejowskiej | berlainem i Edenem przekształcony 
TACE | został w wybitny sposób w konflikt 

w Nicei | polityczny między rządem i opozy- 

NICEA. Dziś odbył się w Nicei | cją, zapewnia w chwili obecnej rzą- 
finał międzynarodowego turnieju ; dowi niewątpliwą, ogromną więk- 
tenisowego w grze podwójnej pań. | szość, Mało kto bowiem z pośród po- 

Jędrzejowska z francuską Ma- | słów partji konserwatywnej opowie 
thieu pokonały w finale parę Wei- | się po stronie Edena, jeżeli będzie 
WETS — Omer Roy 6:2, 6:0. | to równoznaczne z poparciem 0po- 


mającego na celu wyrażenie rządo- 
wi votum nieufności. 

Pozycja min. Edena w obecnym 
konflikcie cierpi na tem. Uzurpo- 
wanie sobie przez Labour Party 
platformy, na której stanął. Eden, 
jako platformy opozycji przeciwko 
rządowi, dla celów późniejszej wal- 
ki wyborczej, organizowanie demon 
stracyj elementów lewicowych 
przed Izbą Gmin, przed prywatnym 
domem Edena, na wiecach itd., o- 
budziło czujność konserwatystów i 


| 


kowano z akcją Labour Party. 


zać, że wojna między W. Brytanją | 


| 


Edem odrzuca włoskie an Mé â cza es £ un nma: 
„albo teraz albo migdy“ 


różnica poglą- 


krótkie | sywnie, lord Cranborne 


rują się dobrą wiarą w stosunkach | 


szości rządowej. 

Premjer Chamberlain zabiera 
głos, i, podając do wiadomości Izby 
rezygnację min. Edena i lorda Cran 
borne, oznajmia, że pragną oni zło- 
żyć osobiście deklaracje, wyjaśnia 
jące motywy ich decyzji. 


jest ustalić, gdzie kończą się poglą 
dy i metody, a zaczynają podsta- 
wowe zasady? Premjer posiada bar 
dzo zdecydowane poglądy na polity 
kę zagraniczną, a ja mam również 
zdecydowane poglądy. W interesie 
międzynarodowym leży przywróce- 
nie jedności w działaniu między mi 
nistrem Spraw Zagranicznych a 
premjerem. Mojem zdaniem — nie 
będziemy w stanie uzyskać postę- 
pów w sprawach europejskich, o 
ile zezwolimy na zapanowanie wra- 
żenia, że W. Brytanja ustępuje 
przed nieustanną presją. 


„Niema porozumienia z krajami totalnemi" 


m oświadcza lord Cranborne 


odmówił 
premjerowi Chamberlainowi rzeczo 
wej kompetencji dła rozstrzygania 
spraw polityki zagranicznej. Pro- 
gram, do którego dąży obecnie pre- 
mjer Chamberlain, mie jest — zda- 
niem lorda Oranborna — przyczyn- 
kiem ma rzecz pokoju, lecz ustępli- 
wością przed przemocą. 


„Vendetta nie prowadzi do pokoju“ 


= odpowiada Cih erm ib erlaim 


| wycofania ochotników i udzielenia 


głos | praw kombatanta za podstawę dła 
| dalszej współpracy Włoch 
Premjer zaprzecza, jakoby ze | mach komitetu nieinterwencji. 


w  ra- 


Premjer dodał, że amb. Grandi 


ultimatum „teraz lub nigdy*, lub À zapewnił go pozatem ustnie, że zło- 
jakoby ze strony Włoch wysuwane | żenie przez Mussoliniego tej dekla- 


racji stanowił gest ze strony rządu 
włoskiego, mający na celu zadokn- 
mentowanie dobrej woli, z jaką rząd 


| włoski gotów jest przystąpić do roz 
do natychmiastowego wznowienia z | 


mów. 

Premjer oznajmił amb. Grandie- 
mu wobec tego, że rząd brytyjski 
przyjmuje propozycję wznowienia 
rokowań z rządem włoskim w Rzy- 
mie. 

Premjer oświadczył Izbie, że za- 
komunikował amb. Grandiemu sze- 
reg punktów, na które rząd brytyj- 
ski będzie w toku rokowań nale- 
gał: 

1) Załatwienie kwestji hiszpań- 
skiej stanowi istotny warunek po- 
rozumienia włosko - brytyjskiego. 
Bez załatwienia tej kwestji porozu- 
mienie to nie będzie zawarte. 

2) W. Brytanja pozostaje lojal- 
nym członkiem Ligi Narodów, dla- 
tego zabiegać będzie o aprobatę te- 
go porozumienia ze strony Ligi Na- 
rodów. Jasną jest rzeczą, że Liga 


Niewzruszona pozycia Chamberlaina 


zycyjnego wniosku Labour Party, ustępujący z nim razem parlamen- 


tarny podsekretarz stanu spraw za- 
granicznych, lord Cranborne, któ- 
rego zbyt ostry i wybujały radyka- 


lizm ujawniony we wczorajszem je- 


go oświadczeniu, podziałał ekscytu- 
jąco na opozycję i do pewnego sto- 
pnia ułatwił opozycji utożsamie- 
nie stanowiska Edena z jej włas- 
nem stanowiskiem. 

W tych warumkach, można uwa- 
żać za rzecz przesądzomą, że przy 
głosowaniu dzisiejszem nad wnio- 
skiem Labour Party o wyrażenie 


utrudniło grupie rządowej, popiera-| prem. Chamberlainowi votum nieuf- 
jącej Edena, bardziej wyraźne wy-, ności, prawie cała większość rządo- 
stępowanie, aby ich nie zidentyfi-| wa opowie się za premjerem, które- 
igo pozycja wydaje się być niewzru- 
Pozycji Edena zaszkodził również szona 


Narodów aprobaty nie udzieli, | 
żeli stan rzeczy w Hiszpani u4 
nie tymczasem zmianie 'przez ss 
rowanie np. nowych posiłków W 
skich do Hiszpanji, lub gdyby 7 
konywanie ze strony Włoch ak 
wycofywania ochotników nie odf 
wiadało uzgodnionej obecnie ™ 
dzy obu rządami formule. 


Premjer wyraził nadzieję, 
rząd wznawia rozmowy w Szcz 
dobrej wierze. Chodzi mi prze 
wszystkiem o przyszłość. Czy I 
do pomyślenia osiągnięcie kied 
wiek prawdziwego pokoju, © 
trwa się nadal w mentalności V 
detty — zapytuje Chamberlain. 


Podkreślając konieczność u 
mania jak najbliższych związki 
między W. Brytanią a Frang 
premjer z naciskiem zapewnił IZ 
że uważa współpracę brytyjsko-f 
cuską za podstawę polityki pokoj 
Jestem napewno równie szczer: 
przyjacielem Francji, jak min. 
den -— zakończył Chamberlain. 


Hitlerowcy hulają 
w Austrii 


Zakaz demonstracyj 


WIEDEŃ. Dziś studenci 
wo-socjałistyczni zorganizowali 
monstrację w aulach Uniwersyt 
wiedeńskiego, śpiewając pieśni 
tlerowskie, W wyniku demonst 
cji doszło do bójki ze studenta 
członkami orgamizacyj katolicki 
oraz Frontu Patrjońycznego. 

Demonstracje z sal Uniwersytć 


przeniosły się na ulieę. Stude 
namodowo-socjaliątyczni przede 


lowali przez ulice, śpiewając pie 
hitlerowskie i wznosząc okrzyki 
cześć Hitlera. 

Podobne demonstracje odbywe 


się w całym kraju | 
| Niezależnie od tych manifesta 
w fabrykach odbywają się zebri 
nia, na których uchwalane są re” 
lueje hołdownicze do kancler 
Schuschnigga, podkreślając konie 
czność utrzymania  niezałeżno* 
Austrji. 

WIEDEŃ. Urzędowo donoszą: 

W konsekwencji zawartych * 
czasie rozmowy w Berchtesgade” 
umów, austrjacki rząd związkowi 
wydał szereg zarządzeń, mający” 
na celu zespolenie wszystkich ko” 
struktywnych sił w Austrji. 


Celem zapewnienia 


dzeń zostanie we wtorek dn. 22 
tego b. r. wydany na przeciąg 4 ty 
godni zakaz odbywania jakichko! 
wiek zgromadzeń. W czasie ty” 
zakazane są publiczne pochody ' 
zgromadzenia, bez względu na tói 
czy odbywają się w zamkniętych 


lokalach, czy też pod gołem nie l 


bem, za wyjątkiem organizowanyć 
przez Front Ojczyźniany. 


A HE 


Czy znacie rzekę Seine! 


Jakże pouczająca jest czasem lek 
tura dzienników popołudniowych 
Znajdujemy oto w „Gońcu Warszaw 
skim“ notatkę, której podtyti 
brzmi : 
Ponieuttż notatka zawiera depestł 
Pata, nadaną z 
wnioskować należy, że rzeka 
znajduje się we Francjt. 


S ein é 


Nie znaliśmy dotąd takiej rzek|y 


we Francji. Zresztą z depeszy "° 
wynika wcale, że Seina to rzeka. M9 
że jest to jezioro? Może sadzawić 
lub kanał? A może jakiś nowo 0% 
kryty szlak wodny? Gdyby ta ostat 
nia hipoteza okazała się prawdziw! 
korespondent wersalski Pata i wróć 


z nim „Goniec Warszawski“ będzić p 


się mógł poszczycić zasługą odkrycH 
dla Polaków nieznanej nam francus 
kiej — Seiny. 


spokoju “ i 
czasie przeprowadzania tych zarri Ścis 


„Zwłoki szofera w Seinie '|,... 


Wersalu, przeb); 


n — Chamberlaiiką 
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H JI. Jes 


ależy zapamiętać dzień 21 lu- 
tego 1938 r. Data ta może 
kiedyś uznana będzie za 

zień narodzin dyplomacji jawnej. 
awno już, a może i nigdy, nie by- 
0w żadnym parlamencie dyskusji 
k otwarcie, tak szczerze, tak bez 
obsłonek poruszającej najistotniej- 
sze sprawy polityki „ zagranicznej, 
lak dyskusja w angielskiej Izbie 
in tego pamiętnego dnia. Nawet 


dyskusje na Radzie Ligi nie były | 


nigdy tak szczere, jak ta dyskusja. 
W historji dyplomacji powojennej 
lest to wydarzenie ważne. 
X 
x Z dyskusji w Izbie Gmin wynika, 
t€ ustąpienie min. Edena oznacza 
W angielskiej polityce zagranicznej 
źwrot bardzo poważny, poważniej- 
Szy, niżby się to na pierwszy rzut 
bka wydawać mogło. Min. Anthony 
den był wśród członków konser- 
Watywnego gabinetu Chamberlaina 
tym właśnie człowiekiem, który 
miał najbliższe kontakty nietylko z 
opozycją liberalną, ale i z Labour 
arty, Łączyło go z tą opozycją głę 
Okie przywiązanie do Ligi Naro- 
ÓW, niezachwiane poczucie solidar 
ności angielsko-francuskiej i mniej 
ub bardziej jawnie okazywana nie- 
ać do państw o ustroju totalnym, 
= względów dyplomatycznych bar- 
0 często przesłaniana niewiele 
Mówiącym frazesem. Wszystko to 
razem tworzyło w angielskiej poli- 
Yce zagranicznej pozycję istotną. 
Czy pozycja ta pozostaje? 
Sądzimy, że niezupełnie. Nie dla- 
80, że na miejsce min. Edena mia 
"owąny został lord Halifax. Nie bie 
szemy zbyt na serjo jego „germa- 
„plilstwa”, słowo to ma na gruncie 
ngielskim tak rozmaite znaczenie. 
jakże ustąpienie Edena oznacza 
„ toenienie wpływu premjera 
"lamberlaina na brytyjską polity- 
cze grAniczną, a to mieć musi zna 
Sme doniosłe. 
evu nie dlatego, żeby Neville 
berlain miał być jeszcze jed- 
Pa azem „germanofilstwa* an- 
-sKiego, ale dlatego, że Cham- 
elajn reprezentuje wśród polity- 
spia twiskich typ pardziej wy- 
a Ki, po stokroć dalszy od Ge- 
pit od całego kontynentu euro- 
szy: pans niż o tyle od niego młod- 
racje Ka W odpowiedzi na dekla- 
< Edena podkreślił wprawdzie 
ila p oerlain przywiązanie „Anglji 
DI arodów, jednocześnie je- 
ścisle CZY Lidze zwężone, a 
a i. reślone pole działania. Ro 
miara. ma mianowicie, zdaniem pre 
Wian polegać glównie na uła- 
ej; ŻE czterem mocarstwom (An- 
ich” rancji, Włochom i Niemcom) 
A pa mecwdneJ współpracy w dzie 
Zo. W zy mania pokoju europejskie- 
Ba: porównaniu do tego, jaką ro- 
* wyznaczał Lidze Anthony Eden, 
„1. afacją ta brzmi conajmniej 
*kromnie. 
Premjer Ch 
nadto coś 
szego, a 
Wyrążnie 


po stokroć 
mianowicie zapowiedział 
wznowienie idei 


czt > 
3 €rech mocarstw i to wł 
owi n 


ważniej- 


aśnie sta 
ajważniejszy zwrot w sytua- 
t to zarazem pewnego rodza- 
a aka netata do przeł 
oknie, orozumienie z W łochami, 
iednen, e tak drogo, zapłacone nie- 
niejedn upokorzeniem i zaprawione 
Anglji zę goryczą, potrzebne ; jest 
alienes ie dla przeciwstawienia się 
wać Wu , nie poto, aby oder- 
Mem ZO Berlina i tem sa- 
eS tłumik na politykę 
do teko ale poto, aby przystąpić 
AU A nietyjko z Włochami, 
Baronie temcami, Stwarza to w 
À Sytuację zupełnie nową i 


ie t À 
pi pozbawioną poważnych niebez- 
eczeństw, 


JU nies 


Us € 3 . z 
C tąpienie min. Edena i mowa 
aamber] 


| 


tajemniczości i niezwykłości. 


| 


| 


} 


l 


wybuchami niekłamanej radości w 
Berlinie i Rzymie. Jest to poważny | 
triumf mocarstw osi. Widmo fron- | 
tu Stresy, widmo harmonijnej | 
współpracy angielsko-włosko-fran- | 
cuskiej, które jeszcze onegdaj wi- 
siało nad Berlinem, zostało prze- 
znane mową Chamberlaina. A mó- 
wi się o tym pakcie czterech ponad 
głową Ligi Narodów, ponad głowa- 
mi państw mniejszych w Europie. 

W chwili, zdy piszemy te słowa, 
trudno jest wyciągać wnioski osta- 


Sala pałacu Staszica chyba jeszcze 
nie widziała takich tłumów, jak na 
odczycie sir Ronalda Storrsa, zorga- 
nizowanym przez Polski Instytut 
Współpracy z Zagranicą. Oba piętra 
były szczelnie zajęte przez tłumy pu 
bliczności. Dla połowy obecnych za- 
brakło krzeseł, 

Sir Ronald Storrs przystąpił 
odczytu z olimpijskim spokojem. 
Najpierw wyprosił fotografów z eœ- 
strady, prosząc by odrazu zrobili 
swoje i poszli sobie. 

Najciekawsze w odczycie były roz- 
maite dykteryjki, które sir Ronald 
tale szczodrze roztoczył. 

Mówił więc sir Ronald, że Law- 
rence był nie tyle może wrogiem 
kobiet, ile zupełnie dla: nich obojęt- 
Pewna snobka starała się go 
„czarować rozmową o swych zna- 
jomościach arystokratycznych. Gdy 
wreszcie wydało jej się, że Lawren- 
ce słucha jej niezbyt uważnie, zwró- 
cita mu na to uwagę. Odrzekł: 

Droga pani się myli, sądząc, 
że ta rozmowa mnie niezbyt intere- 
suje. Nie interesuje mnie wcale. 

Najciekawszą stroną odczytu było 
ukazanie płk. Lawrence'a beż maski 
Law- 
rence bynajmniej do swej przyszłej 
specjalności się nie przygotowywał 
Zainteresowania jego zmierzały ra- 
czej w kierunku... archeologicznym 
Na uniwersytecie specjalizował się 
w... dziejach architektury z okresu 
wojen krzyżowych. Dla badań nau- 
kowych w tej dziedzinie udał się do 
okolic, gdzie były odpowiednie wy- 
kopaliska. Na Bliskim Wschodzie 
zetknął się z sir Ronaldem, który za- 


do 


ny. 


A 
24 


zed 


nawraca do koncertu czterech w Europie 


teczne. Dyskusja w Izbie Gmin nie 
jest jeszcze skończona; nie wiado- 
mo, jaka będzie reakcja opinii pu- 
blicznej na salto mortale gabinetu, 
a opinja publiczna jest w Anglji si- 
łą, z którą każdy rząd, każdy mini- 
ster liczyć się musi. Opinja ta nie 
jest naogół zbyt życzliwie dla Nie- 
miec usposobiona, należy też ocze= 
kiwać silnej reakcji społeczeństwa 
brytyjskiego. Rządy państw demo- 
kratycznych, takich właśnie jak An 
glja, muszą swoją politykę zagrani- 
czną prowadzić zawsze tak, aby 


służbowe do szczepów arabskich. Od 
tego się zaczęło... 

Gdy wybuchła wojna światowa, 
Lawrence, jak wielu Anglików, zgło- 
sił się na ochotnika. Ale nie przyję- 
to go z powodu... zbyt niskiego wzro- 
stu. Tymczasem był on identyczne- 
go wzrostu, co... Napoleon Bonapar- 
te, którego (mówi sir Ronald) tak- 
że nie przyjętoby do armji angiel- 
skiej, gdyby się do niej stawił ochot 
niczo w r. 1914. Jest jeszcze cieka- 
we, że Napoleon i Lawrence urodzi- 
li się obaj 15 sierpnia. 

A jednak Lawrence dowodził od- 
działami arabskiemi, które walczyły 
w Azji przeciw Turkom. I z dosko- 
nałym skutkiem. Pomimo, że woj- 
ska tureckie były silnie wyćwiczone, 
a oddziały arabskie słabe i tchórzli- 
we. Lawrence spożytkował słabość 
liczebną Arabów do walki podjazdo- 


wej, a ich skłonność do ucieczki 
rozsypki do uczynienia ich nieuch- 
wytnymi, Turcy zaś, jako armja 


liczniejsza, a więc mniej ruchliwa 
regularna, a więc mniej obyta 
walką podjazdową straciła tyle sa- 
mo mna swej sile, co Arabowie 
wodzą Lawrence'a zyskali na 
słabości. 

Prelegent przypisuje  Lawren- 
e'owi nawet poniekąd decydujący 
wpływ na ostatni etap wojny świa- 
towej. Arabowie kierowani przez 
niego utorowali drogę na Stambuł, 
gen. Allenby, który przez cały czas 
właściwie nie wyruszał z „Egiptu. 
To skłoniło Turcję do wycofania się 
z działań wojennych. Upadek Tur- 
cji wpłynął deprymująco na Bulgar- 
ję, która wobec tego też złożyła 


swej 


bierał go na swe częste wyprawy |broń. Odpadnięcie tych dwóch 30- 
fisis hs EYE YET. 


K n 
© ZA 
Pochodzenie podanego w tytule okre- | 

ślenia jest starej bardzo daty, gdyż się- | 


| ga tych czasów, kiedy ludzie byli prze- 


|zdolna jest odkupić przewinienia i u- 


amberlain powiedział | 


paktu | 


odkupienia winy przez ofiarę pozosta- | 
j (czytaj ktoś dostał dymisję). W rzeczy- 
wistości jest to, jak mówią w Warsza- | 
! wie, zwykły „kant”, Kozioł bowiem ży- 


ama przyjęte być muszą z. 


- S p | 
świadczeni,że krwawa ofiara,złożona śroź | 
nemu bóstwu z niewinnego stworzenia, | 


strzec prawdziwych winowajców od za- ! 


służonej kary. O licznych tego rodzaju | 
ofiarach czytamy między innemi w Sta-| 
rym Testamencie, Tak np. krwawe o0-, 
liary składano z koźląt i baranów, a A- 
braham nawet z własnego Syna. 

Z biegiem lat krwawe ofiary, przy-| 
najmniej w ścisłem słowa tego znacze- 
niu, wyszły z użycia. Jednak sama idea | 


ła. Zwiększył się też zasięg odpowie- 
dzialności. Oprócz odpowiedzialności | 
przed własnem sumieniem — nie dla 
wszystkich groźnej — zjawiła się odpo- | 
wiedzialność przed opinją publiczną, z 
którą człowiek, a nawet dyśnitarz, co- | 
raz bardziej musi się liczyć. Z tego po- 
wodu „kozły” w dalszym ciągu były i są, 
w robocie. 

Jednocześnie z rozszerzeniem zasięgu | 
cdpowizdzialności powstała tendencja | 
urządzania na tle ofiar specjalnych tri- | 
cków. Wydaje się to niemożliwe, a jed- | 
nak odpowiada prawdzie. Oczywiście, | 
gdyby ktoś zamiast żywego „kozła” ze | 
chciał przynieść w oiierze obrażonemu, 


oł ofi 
a groźnemu bóstwu (czytaj opinji pu- 
blicznej) — kozła wypchanego — oszu- 
stwo wyszłoby na jaw. Wtedy dla wi- 
nowajcy nie byłoby już ratunku. Los je- 
go byłby przesądzony na zawsze 

To też współczesny człowiek, który 
zadarł z opinją publiczną, postępuje i- 
naczej. Ani mu w głowie  fabrykować 
wypchanego kozła. Ma żywego. Jeżeli 
zawinił, kozioł występuje na arenę. Dal 
sza procedura składania ofiary z owe- 
go koźlęcia tak mniej więcej wyglada; 
Winowajca, a raczej jego cisi, ale za to 
możni wspólnicy ogłaszają całemu świa- 
tu, że w takim a takim dniu ofiara zo- 
stała złożona, t. j., że kozła zarżnięto, 


je i bardzo często nawet potem dopiero 


zaczyna nabierać ciała (czytaj: awanso- | 


wać na innem stanowisku), Przychodzą 
mu wtedy do słowy, (lub jeżeli kto wo- 
li, do łba), rozmaite figle, jak temu „ko- 


| ziołeczkowi” z popularnej piosenki o ba 


buleńce i kapuście. Może np. kogoś „tryk 
nać” rogami, bodajby właśnie z pośród 
swoich dawnych „ołiarodawców”. 
Wyrachowanie inscenizatorów teśo ro 
dzaju mistyfikacyj, będących, niestety, 


$ 


| 


awny wódz Arabów 
Człowiek, którego jedyną pasją była szybkość 


pol | 


O meee me a a 


| przez 10 minut „dotrzymywać kro- 


na porządku dziennym, jest bardzo pro- | 


przed narodem i przed historją móc 
się wykazać z tego, że wszystkie 
Środki zmierzające do utrzymania 
pokoju zostały wyczerpane i zasto- 
sowane. 

Wznowienie idei paktu czterech 
jest jeszcze jedną próbą organiza- 
cji i utrzymania pokoju za wszelką 
cenę. Realizacja tej próby może w 
praktyce wyglądać zupełnie ina- 
czej, niż się to w pierwszej chwili 
wydawać może w Berlinie, Rzymie i 
gdzieindziej. 


N. 


juszników musiało podziałać na ar- 
mje centralne. 

Ciekawe było zetknięcie sir Storr- 
sa z Lawrence'm. Zaczęło się od te- 
go, że jeszcze przed wybuchem woj- 
ny światowej szeik Abdulla, syn 
szeryfa Mekki, odwiedził Kair i lor- 
da Kitchenera reprezentującego tam 
potęgę Anglji. Sir Ronald miał so- 
bie polecone zrewizytowanie Abdul- 
li. Ten zaś nagle zadał mu pytanie, 
czy władze angielskie nie dostarczy- 
były mu pewnej ilości karabinów 
maszynowych. „Na co?* — zapytał 
Storrs i opowiada słuchaczom: 

— Cóż zwykle odpowiada się na 
takie pytanie? To samo, co odpowie- 
dział i szeik Abdulla, że... dla obro- 
ny. 

Jasne było, że to mogła być „obro- 
na“ jedynie przed Turkami. Gdy wy 
buchła wojna światowa, dało to 
Storrsowi do myślenia, że Arabo- 
wie mogliby być wielce pomocni 
Anglikom przeciw Turkom. Lawren- 
ce stał się kierownikiem ruchu arab 
skiego. 

Po wojnie odrzucił wszystkie ho 
nory i wstąpił jako prosty żołnierz 
do lotnictwa. Zmarł w nieszczęśli- 
wym wypadku motocykłowym, bo je- 
jedyną pasją w życiu była szyb- 
Na swym motocyklu 


go 


k P 


umiał 


ku“ 


swojej pasji. 


samolotowi. Padł ofiarą tej 

Sir Ronald niósł na 
ch jego trumnę i przy- 
sypał ją piaskiem. 

Wszelkie zatem wieści o udziale 
Lawrence'a w wajnie abisyńskiej są 
jedynie wymysłem fantazji. 


swych bar: 


Diplomaticus. 


army 


ste. Liczą na to, że uda im się wypro- 
wadzić w pole opinję publiczną. Sądzą, 
że opinja ta uspokoi się, śdy prasa roz- 
głosi, że rzekomy winowajca został zwol 
niony z zajmowanego stanowiska, które 
powierzono komu innemu. Nikt nie bę- 
dzie pdejrzewał, aby nowy prezes, czy 
dyrektor kontynuował potępione przez 
opinję metody działania. Uśpiwszy w 
ten sposób czujność opinji można potem 
powrócić do starego, tem bardziej, gdy 
rzyma się u żłobka zgóry przygotowa- 
nego nowego „koziołka“, 

Rachuby na naiwność ludzką są w 
danym wypadku zawodne. Takie tricki 
udają się, ale tylko do czasu, póki sze- 
roki ogół jeszcze się z niemi nie poznał. 
Nie można ciągle sprzedawać kołumny 
Króla Zygmunta lub wydzierżawiać my- 
to za prawo przejazdu przez most Kier- 
bedzia na Wiśle. Trick ze zwalnianiem 
dyrektorów instytucyj, czy urzędów, któ 
re przez swą działalność naraziły się o- 
pinji publicznej, należy do tricków sta- 
rych, dobrze już wszystkim znanych. 
Trzeba zmienić nie dyrektora, lecz me- 
tody działania. 

Takie oto refleksje nasunęły mi się, 
gdy przeczytałem świeżo w gazetach o 
zmianich nersonalaych w Z.U.S.ie. 


t. ch, 


Marsz. Goering 
w Warszawie 


Dziś t. j. w środę o g. 9 m. %9 2 
rana przybywa do Warszawy prem- 
jer pruski feldmarszałek Goering. 
Będzie on podejmowany śniadaniem 
w amabasadzie niemieckiej, a wie- 
czorem uda się do Białowieży. 


Sensacyjne zaręczyny 
w arystokracji 


Dominik ks. Radziwiłł, syn ks. 
Hieronima z Balic i p. księżny 
Renaty, z domu arcyksiężniczki Au- 
strjackiej, zaręczył się z ks. Eugenją 
Grecką, córką ks. Jerzego Greckiego i 
księżny Marji, z domu księżniczki 
Bonaparte. 


Nowe samoloty 
dla PLL „Lot“ 


Polskie Linje Lotnicze „Lot“ za- 
kupiły w Stanach Zjednoczonych 5 
nowych 12-osobowych samolotów ka 
munikacyjnych typu Lockheed Ele- 
ktra. 

Samoloty te nadejdą do Polski 
w przyszłym miesiącu i oddane zo- 
staną do użytku na wiosnę. 


S. 


W świetle prasy 
SŁOWA A CZYNY 


„Czas, nawiązując do dyskusji 
nad budżetem Ministenstwa Oświa- 
ty na plenum Sejmu, podkreśla, że 
istnieje duża rozbieżność między 
słowami a czymami kierowników po- 
szczególnych działów naszego życia 
państwowego. Np. w dziedzinie go- 
spodarczej: 

„ileż to razy słyszeliśmy i z ust p. 
wicepremjera i w oświadczeniach p. mi 
nistra Przemysłu i Handlu, że rozwój 
gospodarczy Polski musi być oparty na 
inicjatywie prywatnej, że trzeba położyć 
kres rozwojowi etatyzmu. 

A jak wygląda w tej dziedzinie rze- 
czywistość? Najlepszą odpowiedź na to 
pytanie daje nam sprawozdanie Komi- 
sji do badania przedsiębiorstw państwo- 
wych, t. zw. Komisji Antyetatystycznej. 
Wprawdzie sprawozdanie to zostało za- 
konspirowane, nawet członkowie komie 
sji, a więc współautorowie nie są w po- 
siadaniu jego tekstu, jednakowoż wie- 
my o niem coś nie coś z reieratu pos. Si 
korskiego o budżecie Min. Przemysłu i 
Handlu. 

A więc znowuż jaskrawa rozbieżność 
między słowem a czynem, Czy należy 
stąd wyciągnąć wniosek, że p. wicepre- 
mjer i p, minister Przemysłu i Handlu 
byli w stosunku do parlamentu i opinii 
nieszczerzy, gdy składali swe deklara- 
cje o konieczności ograniczenia etatyz- 
mu i popierania inicjatywy prywatnej? 
Nic podobnego, oni byli, zwłaszcza p. 
minister Przemysłu i Handlu, zbyt sła- 
bi, by danych obietnic dotrzymać. Nie 
potrafili poskromić etatystycznych za- 
kusów zachłannej biurokracji, nie zdołali 
powstrzymać rozpędzonego w kierunku 
etatyzmu koła.” 

SZEŚĆ FURTEK 

„Wiek Nowy“ wskazuje na sześć 
furtek w wyniosłym murze nieza- 
wisłości sędziowskiej, otwierają- 
cych droge dla ingerencji ministra 
| Sprawiedliwości. Pismo wywodzi: 
| „Takie to nacięcia czynią przepisy 
| prawne na wspaniałej zasadzie niczawi- 
słości sędziowskiej. Rzecz prosta, że nie 
wystarczają one, by ugiąć ludzi z cha- 
rakterem, którzy wysoko dzierża sztan- 
dar sądownictwa polskieśo, Nie konie- 
cznie też musi minister Sprawiedłwości 
robić z nich niewłaściwy użytek. Wy- 
dsje się jednak, że bezpieczniej byłoby, 
gdyby ustawy nie były wydawane dla 
ludzi na miarę Katonów i nie otwiera- 
ły furtek, któremi przejść może nacisk 
administracji, a w szczególności ministra 
Sprawiedliwości, na pracę sędziów.” 

POŻEGNANIE MIN. EDENA 

Zmany ze swych włoskich sympa- 
tyj „I.K.C.* żegna ustępującego mi- 
mistra Spraw Zagranicznych Wiel- 
kiej B mji bez 1 i poświęca 
|mu następujące uwagi: 

„Z areny polityki międzynarodowej 
schodzi postać bardzo charakterystycz- 
na. Wraz z nią kończy się odcinek hi- 
storji dyplomacji powojennej, na którym 
jako kamienie milowe naznaczone są 
dwa iakty o ujemnych dła Europy kon- 
sekwencjach: wprowadzenie Rosji So- 
wieckiej do salonów $genewskich i we- 
pchnięcie Włoch w ramiona Trzeciej 
Rzeszy. Rozpoczyna się okres nowy, oby 
płodniejszy w pomyślne następstwa. 

Od lat niemal czterech, i. j: od same- 
go początku sprawy abisyńskiej dawaliś 
my na tych łamach wyraz przekonanin, 
że polityka antywłoska jest w gruncie 
rzeczy polityką antyeuropejską, że pro- 
wadzi do zawikłań, że grozi pokojowi, 
Wypadki przyznały nam całkowitą rację. 
Ubiegśła niedziela, zaznaczona upadkiem 
Antoniego Edena, jest niejako przynie- 
czętowaniem i osłatecznem  stwierdze- 
niem słuszności naszej oceny faktów į 


|przewidywania ich następstw.” 


S 


arn naci 


Obronność Państwa — podstowooem hasłem 0. Z.N€ 


Przemówienie gan. St. Skwarczyńskiego 


a Polski są 
roboty publiczne, i wylicza te pod- 


W mumerze wczorajszym podaliś- tapem uprzemysłowieni 
my kilka pienwszych ustępów mo- 
wy szefa O.Z.N., gen. Skwarczyń- 
skiego. W dalszym ciągu swego prze 
mówienia, gen. Skwarczyński omó- 
wił podstawowe hasło O.Z.N. — 0- 
bronność państwa, 


stajwowe urządzenia Zospodarcz 
które tylko państwo jest w stan. 


nergetycznych). 


Mówca cytuje ustęp deklaracji ułatwią rozładowanie bezrobocia 
O. Z. N. z 21-go lutego r. ub., po- Przez zatrudnienie bezpośrednie o- 
święcony temu zagadnieniu i raz pośrednie w przemysłach pra- 
stwiemdza : |cujących na potrzeby inwestycyj 


„Nieocenionym dorobkiem, który! publicznych. 
otrzymaliśmy w spadku po Marszał 
ku Piłsudskim, jest nasza doskona- 
le zorganizowana, wyszkolona i bi- 
tna arnmja. Jest ona główną podsta 
wą i gwarancją obronności pań- 
stwa i stanowi dumę i ukochanie 


Włączenie 


cze i 
przejawi 


w 
się w powstawaniu 


narodu, | jących, otwieraniu dalszych możl 
Wiadomo jednak dziś już po-| wości zatrudniania. 
wszechnie, że współczesna wojna! PROBLEM WSI I KOLONIJ 


wymaga nietylko wysiłku 
stałej, lecz tytanicznego 


armiji| 
wysiłku | 


całego narodu i państwa we wszy-| wem, gen. Skwarczyński podniósł Przechodząc do problemu mniej- 
stkich jego dziedzinach. | konieczność powołania do  życia| szości narodowych, gen. Skwar- 


Armja i zorganizowany do twór- 
czej pracy naród są fundamentami 
wielkości i obronności państwa“, 


ROLA WODZA NACZELNEGO 

Następnie szef O. Z. N. przecho- 
dzi do omówienia roli Wodza Na- 
czelnego w życiu państwa. Powołu- 
jąc się na słowa Marszałka Piłsud- 
skiego, gen. Skwarczyński oświad- 
czył: 

„Dzisiejsze warunki polityczne 
świata i konieczność bardzo szyb- 
kiego uruchomienia wojsk wszelkie 
go rodzaju do działań zbrojnych 
wymagają w czasie pokoju silnego 
pogotowia wojennego państwa. Den 
stan meczy wzmaga już w czasie 
pokoju rolę i znaczenie Naczelnego 
Wodza. Autorytet jego musi być po 
stawiony w państwie tak wysoko, 
aby mu zapewniał decydujący 
wpływ na wszystkie czynniki, zwią: 
zane z przygotowaniem narodu i 
państwa do wojny. Postać jego mu- 
si być otoczona czcią, miłością i en 


jąc się dłużej na sprawie 
dnienia wsi. 
Zkolei mówca 


„ d 


dżetem rolnictwa. Debaty wtorko- 
we nazwano „dniem min. Poniatow 
skiego* i interesowano się niemi ży 
wo w kołach politycznych, ponie- 
waż powszechnie oczekiwano ofen- 
zywy przeciw ministrowi. Już w 
czasie obrad komisyjnych zazna- 
czył się pokaźny front niezadowo- 
lonych z polityki ministra Rolni- 


wykonać (sieć komunikacyjna, re- 
gulacja rzek, budowa zakładów e- 
Roboty publiczne 


wielkiej 
masy ludzi w produkcyjne procesy 
gospodarcze, ożywi życie gospodar 
i innych dziedzinach, co 
no- 
wych warsztatów pracy, zwiększa- 
niu dochodowości placówek istnie- 


Omówiwszy znaczenie świata pra 
cy w życiu narodowem i państwo- 


Izb Pracy, poczem przeszedł do o- 
mówienia problemu wsi, zatrzymu- 
przelu- 


poruszył sprawy 


tuzjazmem, nietylko wojska, ale i 
całego narodu. 


UPRZEMYSŁOWIENIE KRAJU | 


Zkolei mówca przechodzi do omó 
wiemia zagadnień gospodarczych, 
które muszą być w Polsce ujmowa- 
ne i rozwiązywane pod kątem wi- 
dzenia obronności kraju. 

„Wysoki przyrost ludności jest 
podstawą naszej przyszłej ekspan- 
sji. Zmusza to nas do przyjęcia i 
realizacji takiej 
darczej, któraby 
trzymanie stanu ilościowego ludno 
ści w należytych warunkach bytu. 

Sprawy gospodarcze należy ujmo 
wać jako wyraz zarówno konieczno- 
ści obronnych, jak i ekspansji pań- 
stwa. Gospodarka narodowa winna 
być organizowana i rozwijana z te- 
go punktu widzenia, 

Hasło obronności państwa i pod- 
ciągnięcia Polski wzwyż, stawia 
naród polski wobec ogromu pracy, 
do której trzeba wprzęgnąć cata! 
masę rąk roboczych. Państwo win-| 
no zatem dążyć do tego, aby każdy 
obywatel znalazł pracę, odpowia- 
dającą jego przygotowaniu i uzdol 
nieniu. Wysuwamy hasło walki z 
bezrobociem, jako czynnikiem, roz- 
kładającym siły Rzeczypospolitej. 

Naczelnem zagadnieniem polskiej 
polityki gospodarczej jest uprzemy- 
słowienie kraju, które wydźwignie 
Połskę do poziomu, jaki zająć mu- 
si, by sprostać wymaganiom, po- 
stawionym przez nasze położenie | 


zeopolityczne i słuszną ambicję | 
narodową, | 
Tylko uprzemysłowienie kraju! 


stworzy możność zatrudnienia obe-| 
cnej ludności oraz jej przyrostu il 
zapewni im należyty stopień dabro- | 
bytu materjalnego. | 
Trzeba sobie oczywiście. zdawać 
sprawę z tego, że uprzemysłowie.- | 
nie kraju nie może być dokonane z 
dnia na dzień, lecz wymaga długo-| 
letniego planowego wysiłku”, 


Mówca podkreśla, że Ważnym e-, zastraszyć mnie z 


doktryny gospo- | 
pozwalała na u-| 


ctwa, przyczem w ich liczbie zna- 
lazł się poseł Sobczyk, referent bu- 
dżetu rolnego. 

Poseł Sobczyk żalił się wczoraj 
z trybuny sejmowej, że mu się od- 
grażano za jego referat w komisji. 
P. Sobczyk nie postawił kropki nad 
i, ale z oświadczeń jego wynika do- 
statecznie jasno, że pogróżki po- 
chodziły od zwolenników min. Po- 
niatowskiego, którzy rekrutują się 
głównie z zastępów „naprawy“. 

Zwolennicy min. Poniatowskiego 
przygotowali się też na dzień wczo- 
rajszy w Sejmie do kontrofenzywy. 
Do głosu zapisało się ogółem ponad 
40 posłów, w tem wielu obrońców 
ministra Rolnictwa. Wyrazem pod- 
nieconych nastrojów podzielonego 
na obozy Sejmu była scena, jaka ro 
zegrała się w Izbie między posłem 
Zakliką, reprezentującym ugrupo- 
wanie katolicko-ludowe a p. WŁ. Ka 
mińskim z „naprawy“, 

Kiedy p. Zaklika krytykował mi- 
nistra Poniatowskiego, poseł Wł. 
Kamiński krzyknął: 

— Pan kłamie! 

Za okrzyk ten został p. WŁ Ka- 
miński przywołany do porządku, a 
p. Zaklika zapowiedział, że pocią- 
gnie go do odpowiedziałności osobi 
stej za to odezwanie się. Poseł Za- 
klika zakończył swoje przemówie- 
nie głośnem „oskarżam* pod adre- 
sem min. Poniatowskiego. Także in 
ni mówcy krytykowali politykę rol- 
ną ministra. 

Ale min. Poniatowski 
znać mocno na swem stanowisku, 
skoro w przeddzień debaty sejmo- 
wej ogłoszone zostały nominacje 2 
wieeministrów Rolnictwa. Jeden z 
nich, wicemin. Jaroszyński, należy 
do oddanych przyjaciół osobistych 
i politycznych ministra Poniatow- 
skiego. (= 


czuje się 


* %* s 


Sprawozdawca p. Sobczyk: Sta- 
rano się wywrzeć na mnie presje, 
z AA 
arówno przed mo- 


kulturalno-oświatowe i 


e, 


ie 


świadczając: 


gracji, 


cie stopnia 
wymaganej dla obronności, oraz 


nych kolonij. 


względu zaleca swym 


fa 


własnych kolonij dla Polski“. 
SPRAWY MNIEJSZOŚCIOWE 


skiej. 


„Duży przyrost naturalny i wyni 
kająca stąd konieczność uporządko 
wania nieuniknionego nurtu emi- 


— nikłe zasoby surowców krajo- 
wych, nie pozwalające na osiągnię- 
samowystarczalności 


— zdrowe ambicje wielkiego na- 
rodu — stawiają przed obecnem po 
koleniem sprawę uzyskania włas- 


O. Z. N. uważa kolonje za sprawę 
ogromnej wagi dla państwa. Z tego 
członkom 
czynne poparcie Ligi Morskiej i Ko 
lonjalnej, jako organizacji pracu- 
jącej na rzecz tej wielkiej idei — 


czyński powtórzył tezy deklaracji 
lutowej, podkreślając specjalnie sto 
sunek OZN. do mniejszości żydow- 


„W stosunku do mniejszości ży 


w rocznicę deklaracji Obozu 


przeszedł 
do sprawy emigracji i kolonij, o- 


ściową, stoi ona ma 


dowskiej Obóz stwierdza, że przez nia gen. Skwarczyński oświadc 
swoją specyficzną strukturę ludno 
przeszkodzie więzi onganizacyjnej dalszą prá 
normalnej ewolucji mas marodu pol około zjednoczenia narodu w Mi 
skiego. Fakt ten musi wywoływać szym Obozie. Czeka nas praca im 
uczucia nieprzyjazne między ludnoj dna i odpowiedzialna. Nie zrażć 


ER. 


Na pierw 
Wydawać, ż 
Austrji z p 
licznego o 
razy móy 
ucznym - 
samodzielne 


„Rozpoczynamy dziś w 


; A $ e 
ścią polską, a mniejszością żydow- my się trudnościami, które spotij /SSt potv 


du. 
Rozwiązanie problemu żydowski 


go widzimy w radykalnem zmniej- własnych, osobistych dążeń i iw I 
szeniu liczby Żydów w Polsce. Mo- mierzeń. Natchnijmy naród duche cj n 
żliwe to jest jedynie w drodze prze tej dyscypliny. Na czele państw 1m sal 
emigracji Ży-| stoi Prezydent Ignacy Mościcki w 
dów z Polski. Plan ten musi u-. długoletni współpracownik Józef "na; w y 


prowadzenia planu 


względnić interesy państwa i by 
całkowicie realny. 


Asymilacja Żydów nie jest celem 
polskiej polityki narodowościowej. 
pochodzenia 
żydowskiego, które życiem swojem 
dowiodły związania istotnego i głę 
bokiego z Polską i tem samem na- 
leżą do polskiej wspólnoty narodo- 


Są jednak jednostki 


wej“. 


im referatem na komisji, jak i już scy. Polski nie stać 


po jego wygłoszeniu. 

(Głos: Kto?). 

P. Sobczyk: Zbyt wiele czasu za- 
jęłaby opowieść o tem. Nie mogę u- 
kryć tego, że z przykrością widzia- 
łem, iż dotychczas nie wykorzenił 
się zwyczaj poniewierania chłopem, 
choćby był posłem i referentem. 
Ten gorszący zwyczaj zastosowali 
do mnie również ci, którzy głoszą 
hasło ludowładztwa. 

Według mego głębokiego przeko- 
nania referat mój reprezentuje go- 
spodarski punkt widzenia i broni 
słusznej sprawy. Nie chodzę na ni- 
czyim pasku, a dla osobistej wygo- 
dy nie zmienię poglądów nawet wte 
dy, gdy nie jest z nich zadowolony 
ten, czy inny wysoki urzędnik pań- 
stwowy. 


REFORMA ROLNA 

Dookoła sprawy reformy rolnej 
uprawia się wiele demagogji. Je- 
steśmy świadkami różnych zjaz- 
dów, nawet urzędniczych, z których 
każdy wkłada swoje trzy grosze do 
tego zagadnienia. Nie posuwa to 
sprawy naprzód. Ziemianie chronią 
się przed atakami, włościanie pozby 
wają się istotnej myśli o innych je- 
szcze problemach i wielka sprawa 
staje się areną demagogji nieproszo 
nych opiekunów wsi. 

Reforma rolna to wielkie zagad- 
nienie państwowe, jednak dla pla- 
nowego traktowania tej sprawy 
trzeba mieć dokłądne dane co do 
stanu posiadania wsi. Tymczasem 
nasza statystyka mocno kuleje. 


CHŁOPI WOŁAJĄ O 
OPŁACALNOŚĆ 

Po referacie na komisji otrzyma- 
łem dziesiątki listów od włościan, 
wołających o opłacalność produkcji 
i o rozwiązanie problemu zadłuże- 
nia, zwłaszcza w kredycie zorgani- 
zowanym. Piszą mi np., że na Wo- 
łyniu dwa zlicytowane gospodar- 
stwa kupili urzędnicy kolejowi, a 
rodziny chłopskie muszą iść na po- 
niewierkę, że pewien gospodarz o- 
trzymał 1000 zł. kredytu na zakup 
2 krów, a na spłatę musiał sprzedać 
10 krów. 

Kwestja stopy życiowej ludności 
wiejskiej, sprawa jej racjonalnego 
odżywiania jest doniosłej wagi. Rol 
nik zamożny — to zamożni Wszy» 


(i zyk „P ali kłamie” W cejn | 


Burzliwe sceny w dyskusji nad budżetem rolnictwa 


Sejm obradował wczoraj nad bu- 


canie chłopów w 
ski). 
ZAŁAMANIE 


P. Zaklika: W nierolniczej opinii 
publicznej utarło się przekonanie, 
że od kilku lat rolnictwu zaczęło się 
dobrze powodzić. Niewątpliwie jest 
pewien postęp, ważniejszą jednak 
rzeczą jest zarysowującą się tenden 
cję poprawy podtrzymać i pogłębić, 
Tymczasem po zeszłorocznych żni- 
wach widzimy załamanie. Rolni- 
ctwo w r. bież. w przychodzie go- 
tówkowym zainkasuje mniej o war 
tość eksportu zbóż, czyli o 60 miljo- 
nów złotych. Nie pokryje tego nie- 
doboru rynek wewnętrzny, gdyż 
dziś mamy ceny niższe, niż w roku 
ubiegłym. 


„PAN KŁAMIE*! 


Przeszedłszy do spraw organiza- 
cyjnych, p. Zaklika mówi: 

Wiemy, że są rozdźwięki między 
Ministerstwem a Związkiem Izb i 
Organizacyj Rolniczych. W dwu 
Izbach Rolniczych są. komisarze, 
przyczem w Izbie Białostockiej jest 
nim ten człowiek, któremu ustępu- 
jący zarząd właściwie wyraził vo- 
tum nieufności. W Izbie Wileń- 
skiej mamy rozkład od środka. 

P. Kamiński Władysław: Skąd 
Pan wie, co się tam robi? Pan kła- 
mie. 

P. Zaklika: Ja Pana pociagnę za 
to powiedzenie do odpowiedzialno- 
ści osobistej, 

(Głosy: Słusznie). 

Coraz większy odłam rolnictwa 
zwraca się do obecnego kierowni- 
ctwa Ministerstwa z głosem: O- 
skarżam. Oskarżam za wadliwą po- 
litykę, za zaniedbanie opłacalności 
rolniczej i za wprowadzanie fer- 
mentu. (Oklaski). 

Wicemarszałek Kielak: Posła 
Włądysława Kamińskiego przywołu 
ję do porządku za użycie nieparla- 
mentarnego wyrażenia. 


OBNIŻYĆ DŁUGI O 60% 

Pos. Zubrzycki zgłasza rezolucję, 
wzywającą rząd do obniżenia o 60 
proc. zadłużenia drobnych rolni- 
ków, którzy otrzymali pożyczki w 
listach zastawnych Pastwowego 
Banku Rolnego i z powodu potanie- 
nia ziemi nie mogą spłacić należ- 
nych sum. 


ską. Obóz przeciwstawia się jednak kamy ma naszej drodze. Cel je 
wszelkiej demagogicznej i nieodpo- | wielki, — nie zabraknie nam za 
wiedzialnej akcji terorystycznej w i wytrwałości w pracy dla jego ©8 
stosunku do Żydów, jako szkodli- | gnięcia. 

wej i uchybiającej godności naro- 


W zakończeniu swego przemówie 


na przekształ- 
nędzarzy. (Okla- 


ymiej gł 
*80 kadłub 
ŚW kredyt 


5 3J 
Zdobądźmy się na akt silnej, ć a 
. | 


browolnej dyscypliny, chociażb A. zę 
age i eczenia 8! t 
e wymagało nieraz wyrz sMaldo uje 


? 


lowego A 


mi] ę 

é| Piłsudskiego. Oddajmy mu rzete A szy 
nie gotowość obywatelską i zy mogło, 
"słuch, na których będzie mógł 9*> implik 


w spi wej formy, 
Na czełfśtjery celn 
ania pr: 
ek zbytu 
„dziej chi 
w rolni x 
Dog. nieza 
ną 0 ŻE 
ne oddawn 


przeć się niezachwianie 
wach rządzenia Polską. 
armji stoi wyznaczony przez M 
szałka Piłsudskiego jego nastę 
Marszałek Śmigły-Rydz. Podej i 
jemy karnie i z zapałem w myśl 

go wskazań współpracę W reorg 
nizacji obrony“ Rzeczypospolitej. 


KRYTYKA MINISTRA ka 
P. Łazarski: Utarło się przekony 


ger 
jj Sz 


ten jest obszarnikiem lub kon 


z krytyką działalności p. min. £0 ie od 
niatowskiego. Mówca domaga SIĘ ACY od pi 
m. in. zapewnienia taniego budulcAf ” socjal, 
dla chłopów. A 

Pos. Hyla: Będziemy musieHi 
przeprowadzić przepisy  prawnódy, 
które umożliwią przyśpieszenie re" fr 
formy rolnej. Mówca cytuje opini 
ks. Machaja o potrzebie reformy 
rolnej w Polsce i dodaje, że także 


i 
komitet do spraw społecznych przy 
Prymasie Hlondzie wysuwa to za 
gadnienie na jedno z miejsc czoło” 
wych. 

P. Gromada: Ankieta przeprowźWyę 
dzona w jednej ze szkół powszech* 
nych pow. łukowskiego wykazałw 
że na 50 dzieci — 30 będzie jada ku 
chleb dopiero z nowego zbioru, 1% f%e 
przyszło bez śniadania, 5 nawet beż | Po 
kolacji dnia poprzedniego. 

Myślą przewodnią Ministerstwaf 
powinno być podniesienie opłaca! PM 
ności gospodarstw wiejskich, tym § 
czasem, według mówcy, ideałem Mi 
nisterstwa jest głodujący wieśniak: 

Projekty poselskie Światopełk 
Mirskiego, Michałowskiego, Krze- j 
czunowicza i Kociuby w sprawie © 
dłużenia wywołały żywy oddźwięk 
na wsi. Mówca wyraża nadzieję, Że 
Ministerstwo  ustosunkuje się do 
sprawy oddłużenia pozytywnie. „ 

Mówca zgłasza rezolucję o udzie 
lenie pomocy kredytowej w wyso 
kości 5 milj. zł. rolnikom, dotknię* 
tym klęską suszy w woj. pomor: 
skiem, lubelskiem i białostockiem: 

P. Boluch: Zgadzam się z tymi 
mówcami, którzy stwierdzili, że 
działa tu wadliwa gospodarka Mi- 
nisterstwa Rolnictwa. Gdyby kiero- 
wało się ono pobudkami czysto 80- 
spodarczemi, a nie polityczno-Spo" 
łecznemi, czy jak na naszym tere- 
nie, t. j. terenie województw połu” 
dniowo-wschodnich względami na- 
rodowościowemi, to efekty gospo” 


x 


ij, "ię jesze 


Rów) 140 Mi) tk ; 
darcze byłyby niewątpliwie wide GS 
czne. í Orzi Wy: 

Wa WRzSE RAE; | Ysci | 
mera p aleją i 


kiej san 


Zapisujcie się do LOPP 


JCzem grozi widmo 


Na Pierwszy rzut oka może się 
<wiadc ada że Anschluss byłby dla 
W nonii Ji z punktu widzenia ekono- 
szą prać 80 operacją korzystną. Ileż 
du w I azy mówiło się, że Austrja jest 
ucznym tworem, niezdolnym do 


raca im 
ie zrażi modzielnego bytu gospodarczego. 
Sre spoti potworkiem, złożonym z ol- 
Cel jeg, "Miej głowy Wiednia i karłowa- 
am zaps! adłuba prowincyj, potwor-| 
| jego o wymagajacym stałych zastrzy 


edytowych od zewnątrz. 
silnej, a 
>ciażby - ANS Bilans płatniczy Austrji 


czenia stale deficytowy i w roku 1937 
żeń i O ujemne wyniosło 237 miljo- 


d duchef W Szylingów. Na odcinku nie- 
| państwi ECkim saldo ujemne bilansu han- 
ścieki Jo wego Austrji trwa od bardzo 
ik Józ dni W r. 1937 wyniosło ono 54 
yu rzete TAN szylingów. Zdawaćby się 
są moglo, że Anschluss gospodar 
, mógł Se implikujący, niezależnie od 
w spri Ah formy, zniesienie wewnętrznej 
el "raf celnej między obu krajami, 
tynek ia przed Ąustrją niemiecki 
następć a $ zbytu, niezmiernie i coraz 
Podej he dziej chłoyny w zakresie produk 
y myśl £ rolniczych, żywca i 
y reorsj j 
politej. Rne oddawna już korzystają z bez- 


ow. x 
w ego Wstęp 


ziel chodzi, to czyż nie doniosły 
Podar > że jedno z zagadnień gos- 
w SKW poruszonych ostatnio 
nmy,; <Sgaden, dotyczyło wymia 

Emieckiego węgla na austrjac 
Jednak. i przetwory mięsne. 4 
yłyby że korzyści te dla Austrji 
Spo S oaro rnk; Jeżeli Anschluss 
čelnej tezy przybierze tormę unji 
Wanja palsy oczekiwać oktrojo- 

„e, Ustrji wyższej niemieckiej 
„Sly celnej, 


ustosur 
yInictw 
konser 


irobniej ji ia się i orjentacji cen 
ystępuż Rale; które ze swej strony są 
in. Pog „AG od kosztów produkcji, to 
naga siej "czy oq płac robotniczych, cieża- 
budulca 7 t 


' osztów kredytu i transpor- 
musieli a m łatwo zrozumieć, że unja cel- 
PRA Mieter zbulwersować całą we- 
enie 
e opinię 
reformy] to 
że także 
ch przy% 
ı to z737 
c czolo 


mowie o unję celną musi 


uzgodnienie takich 
Drawię sk jak ustawodawstwo w 
Ytu, aid wywozu 1 tran- 
i € towarami monopolo- 
» Dodatki pośrednie, zwroty i 
y Podatkowe, wyrównanie o- 


ted yt 


est w tem twierdzeniu duża do- | 


à drzewa. i wszelkich zagadnień, związanych z 
“my, że austrjackie rudy żela- |; | a ; o 


'u do Niemiec. Jeśli o | 


| 
| 
i 


U politykę gospodarczą Au- ; 


spektywy rozpuszczenia się Austrji 
w niemieckiem morzu ekonomicz- 
nem i politycznem. 

Jak odbiłby się Anschluss gospo- 
darczy na handlu zagranicznym 
Polski? 

Abstrahując narazie od norm pra 
wnych, któremi są traktaty han- 
dlowe, spróbujmy zbadać pokrótce, 
jakie byłyby skutki praktycznó nie- 
miecko-austrjackiej unji celnej. 

Jak wiadomo, gros wywozu pol- 
skiego do Austrji stanowi nieroga- 
cizna i wszelkie wytwory pochodze 


| 


nia zwierzęcego oraz węgiel. W 
pierwszych jedenastu miesiącach 
ubiegłego roku wywieźliśmy do 
Austrji wzody chlewnej i przetwo- 
rów mięsnych za sumę 23.420.000 
zł., węgla i wytworów pochodzenia 
mineralnego za sumę 20.808.000 zł. 
Dwie te pozyeje dają łącznie złotych 
44.228.000, na ogólną sumę wywozu 
59.520.000 zł. 

Jeśli o pierwszą pozycję chodzi, 
nie należy obawiać się uszczerbku 
w następstwie niemiecko-austrjac- 
kiej unji celnej. Przeciwnie — mo- 


Komisja rozbudowy miast 
pod auspicjami B. G. K. 


W tych dniach odbyło. się pod 
przewodnictwem prezesa Banku Go 
spodarstwa Krajowego dr. R. Gó- 
reckiego pierwsze posiedzenie komi 
sji rozbudowy miast, będącej orga- 
nem opinjodawczym ministra Skar 
bu w sprawach budownictwa mie- 
szkaniowego. 

Do zakresu działania komisji na- 
leży rozważanie i opinjowanie 


mieszkaniowem i 
to tak w zakresie ogólnych progra- 
|mów i polityki budowlano-mieszka 
| niowej, jak również w zakresie po- 
szczególnych kwestyj natury praw 
nej, technicznej, finansowej i t. p., 


| budownictwem 
i 


odnośnie skoordynowania 
budowlanej władz 


publiczno-prawnych. 

Prócz przewodniczącego, którym 
jest prezes Banku Gospodarstwa 
Krajowego, komisja składa się z 22 
osób i tyluż zastępców, będących 
delegatami zainteresowanych mini- 
strów, instytucyj państwowych o- 
raz stowarzyszeń (związków, zrze- 
szeń) zawodowych i społecznych. 

Po wysłuchaniu referatów infor- 
macyjnych, przygotowanych przez 
Bank Gospodarstwa Krajowego, roz 
winęła się dyskusją o charakterze 
ogólnym, poczem komisja wyłoniła 
b podkomisyj (programowa, praw- 
na, techniczna, finansowa i tereno- 


iwa), zlecając im do opracowania 
ponadto służy jej prawo inicjatywy | szereg tematów aktualnych w za- 
polityki 
państwowych, | niowej. 
samorządowych i innych iństytucyj | 


Kupcy przeciw pobieraniu dodatku komunalnego 


kresie polityki budowlano-mieszka- 


w powiztatch włączonych do woi. poznańskiego 


Jak  donosiliśmy wczoraj, w 


zującym na ziemiach poznańskiej, 


związku z włączeniem szeregu po- | pomorskiej i górnośląskiej. 


wiatów województw warszawskie- 
go i łódzkiego do województw 


te zaczną z dniem 1 kwietnia podle 


1] 
Aia otnic | gaćé prawu o dodatku komunalnym 
me dałnych, ciężarów podatko- í 


do podatku dochodowego, obowią- 


po- | wszczęło starania, aby 
znańskiego i pomorskiego, powiaty | powiatów przełączonych 


Stowarzyszenie Kupców Polskich 
na terenie 
związki 
samorządowe wstrzymały się w ro- 
ku 1938 od pobierania dodatku ko- 
munalnego. 


— 32 miljomy funtów 
Saldo ujemne brytyjs iiego bilansu płatniczego 


| Ogłoszony ostatnio przez „Board 
of Trade Journal“ bilans płatniczy |czyna jego nierównowagi jest znana 


/ Anglji za rok 1937 jest znowu bilan- 


1937 nie zdziwił nikogo, gdyż przy- 


oddawna: jest to bierny bilans han- 


sem biernym. Jego saldo ujemne wy |dlowy, którego saldo ujemne osiąg- 


' nosi 52 miljony funtów sterlingów, 
|przewyższając saldo ujemne bilansu 


Pią 
zeprowa A togowych, wodnych, składo- 
wszech” emp] sytemu mierniczego, opłat 
ykazała bis owych itp. a nawet podjęcie 
ie jadłof Ucz dności, gdyby zastosowano | 
ioru, 12 Beda Podziąłu dochodów celnych 
wet bez a: liczby ludności. 

Iodzin ac Się logicznie dalej, do | 
terstwa fik Az do takich konsekwencyj, | 
„płacal- fan nienie ustawodawstwa SO ; 
h, tyme$ dukcji A wyrównanie „ciężarów 
łem MIH Adka armonizowanie polity- 
esniak | Jowej i taryfowej, zniwelo- 


„tuje cio 
lej polityki emisyjnej i kredyto- 


Ba, spó TERE „centralnych. Gdyż 
wie od inienn o ŚĆ między handlem za 
dźwięk Gaba a ruchem dewiz i złota, 
żeję, że MM aj sald w obrocie towaro 
a dO kotow, magą jednolitego sposobu 
BIg „e anią przepływu złota i obie 
adala UR sa niężnego, a. zatem jednej 
vyeo owej. a polityki emisyjnej i kre 
knie- IE k A więc wspólna waluta? 
otkn . BT ECZnie, lecz jednolite kie- 
poeh i o walut: jednostka mone- 
ckie i hy, Musi być ta sama, choćby się 
z tym ZR nazywała różnie, musi mieć 
ili, że a zawartość złota i to samo 
ka Mi- $ a Nie ulega wątpliwości, że 
kiero” p Ywa w tym względzie musia- 
sto g0- BĘ się znaleźć w rękach Riechs- 
10-5p07 dak ; 
i tere" Eine Widzimy, Austrji grozi, w 
A potu- Mi Stwie unji celnej, utrata su- 
ni na” gą gości gospodarczej. Spraw- 
gospo” gł aj, szcze raz teza, według któ 
wido- Bie; ka jest nieodłączna od 


korzyg p mienione wyżej doraź- 
\ ei sa gospodarcze Anschlus- 
Ją i nikną wóbec straty 


BL 
lkiej s e 
€J samodzielności, wobec per 


OPP 


płatniczego z r. 1936 o 34 miljony 
funtów. Przypomnijmy sobie, że w 
r. 1935 saldo było dodatnie i wyno- 


‘silo 82 miljony funtów. 


Obraz bilansu płatniczego z roku 


inęło w r. ub. 443 miljony funtów 


| 


(r. 1936 — 345 miljonów, r. 1935— 
263 miljony). W samej rzeczy. 
wwóż do Anglji w roku omawia- 
nym wzrósł do sumy 1.049.400.000 
funtów, gdy wywóz nie przekroczył 
sumy 606.600.000 miljonów funtów. 


niesmmiecko-austrjackiej umji celnej? 


żna się tu spodziewać wzrostu wy- 
wozu wobec zwiększającej z ro- 
ku na rok chłonności rynku nie- 
mieckiego na wszelkie produkty 
żywnościowe. 

O wiele gorzej 
sprawa węgla. 

Eksport polskiego węgla do Au- 
strji spada niepowstrzymanie od 
r. 1929. Jeśli bowiem w owym roku 
Polska pokrywała dwie trzecie 
(3.196.000 ton) całego zapotrzebo- 
wania austrjackiego na węgiel (62 
proc.), to w r. 1935 odsetek ten skur 
czył się do 38 proc. W roku 1936 
(791.000 ton) spadek ten wyniósł w 
stosunku do 1929 r. 2.405.000 ton i 
75 proc. 

Z przyczyn, jakie złożyły się na 
spadek polskiego eksportu węglo- 
wego w kierunku Austrji, należy 
wymienić przedewszystkiem konku- 
rencję czechosłowacką į zwłaszcza 
niemiecką, Udział Niemiec w ogól- 
nym przywozie węgla do Austrji 
wzrósł od 1i proc. w r. 1929 do 17 
proc. w r. 1936. 

Unja celna niemiecko-austrjacka 
stawia polski przemysł węglowy wo 
bec groźby całkowitej utraty rynku 
austrjackiego. Boć przecie Niemcy 
mogą i będą napewno chciały po- 
kryć całe zapotrzebowanie węglowe 
Austrji. Jak ważne jest to zagad- 
nienie dla obu stron, dowodzi tego 
wspomniany projekt ustanowienia 
wymiany węgla niemieckiego na ży 
wiec austrjacki. 

Jeśli o rynek niemiecki chodzi, 
to konkurencja austrjacka może się 
dotkliwie odbić na wywozie polskie 
go drzewa. Jak wiadomo, jest to 
druga po zwierzętach i produktach 
mięsnych pozycja eksportu polskie- 
go do Niemiec (40 miljonów zł. w 
r. 1937). O ile dotąd polskie drzewo 
było na niektórych rynkach nie- 
mieckich faworyzowane małym ko- 
sztem transportu, to zwolnienie 
drzewa austrjackiego od cła może 
nas pozbawić i tego przywileju, 
gdyż wtedy wszelki koszt transpor- 
tu opłaciłby się eksporterom au- 
strjackim. 

Wskazaliśmy pobieżnie na niektó 
re tylko skutki, jakie dla wywozu 
polskiego mogłaby pociągnąć za so 
ba niemiecko-austrjacką unja cel- 
na. Ale z tego już widać, jak dale- 
ce całokształt stosunków gospodar- 
czych między Polską z jednej stro- 
ny a Niemcami i Austrją z drugiej 
musiałby ulec przemianom — i to 
na wszystkich odcinkach. 


przedstawia się 


S. B. 


Z. 


amiast pielęgmować fikeje 


pielęgnujmy dobrą wełnę 


Dążenie do możliwie najszerszego 
wykorzystywania surowców krajo- 
wych jest jednem z najważniejszych 
wskazań maszej polityki gospodar- 
czej. Myliłby się jednak ten, ktoby 
sądził, że dążenie to wyrosło i szuka 
zadośćuczynienia wyłącznie na sku- 
tek inspiracji czynnika oficjalnego. 
Przemysł przetwórczy przejawia 
już od dłuższego czasu nietylko 
chęć ale i energiczną inicjatywę w 
wykorzystywaniu surowców krajo- 
wych, kierując się względami natu- 
ry madrzędnej i tym względom pod- 
porządkując nierzadko swoje wła- 
sne interesy. 

Jednym z takich surowców jest 
wełna krajowa. Przemysł przetwór- 
czy od szeregu lat brał czynny u- 
dział w podnoszeniu hodowli owiec 
nie szczędząc wysiłków i pomocy fi- 
masowej. Niestety, jak dotąd, ja- 
kość wełny naogół nie wiele się po- 
prawiła, włókno krajowe nie osiągnę 
ło poziomu zagranicznego i nic nie 
zapowiada, aby ten stan rzeczy u- 
legł korzystnej przemianie i ułatwił 
przemysłowi przetwarzanie tego su- 
rowca. Co gorsza, apetyty hodow- 


wełny) stają się coraz większe i 
doszło do tego, że ceny wełny kra- 
jowej — powiedzmy otwarcie: ga- 
tunku pośledniego — są stale wyż- 
sze od ceny "wełny zagranicznej 
najprzedniejszej nawet po opłace- 


niu wszystkich kosztów związanych | 


z jej przywozem. A przytem do przy 


nia fikcjami, demoralizuje rynek. 
Jak się to układa w praktyce opi- 
szemy następnym razem. 

Narazie poprzestamniemy na stwier 
dzeniu, że przemysł może stosować 
domieszkę conajwyżej w wysokości 
20 — 25 proc., gdyż więcej wełny) 
polskiej nadającej się do przerobu 


musowego wykupu rzucana jest na | niema. Nietrudno tego dowieść: po- 


rynek t. zw. „wełna gołona* bez 
właściwego odrostu i przeto całkiem 
niezdatna do zużycia przez przemysł 
przetwórczy. 

Kwestja, którą poruszamy, nabie- 


ra bowiem szczególnego znaczenia | 


właśnie z racji ciążącego nad nią 
przymusu. Wyraża się on przede- 
wszystkiem w tem, że do sukna 
przeznaczonego na dostawy rządowe 
wymaga się aż 60 proc. domieszki 


mieszki — to fikcja. Nie mamy wca- 


kg. to wełna 
przerobu 


daż ogólna wełny krajowej wynosi 
rocznie około 1.100.000 kg. Jest to 
wełna brudna, po wypraniu pozosta- 
je 500.000 kg. Z tych 500.000 kg. ma 
domieszkę dla dostaw rządowych 
zużywa się 400.000 kg., co stanowi 
zaledwie 20 proc. Pozostałe 100.000 
nie madająca się do 
w przemyśle włókienni- 
czym a jedynie w przemyśle ludo- 


Z 


| wym. 
wełny krajowej. Otóż te 60 pre. do- | 


W czyim więc interesie leży pie- 
lęgnowanie fikcyj o 60 proc. do- 


le tyle wełny nadającej się do prze-| mieszce i to kosztem nieumiejętnej 


robu. 

już z tego względu przymus, że w| 
. . s! 

praktyce zupełnie 60-io procentowej 


| ny ni 


Ten nieuzasadniony choćby | pielęgnacji włókna krajowego? 


Boć przecie przymus kupna weł- 
ienadającej się do przeróbki, 


domieszki osiągnąć nie można, Wy-, poza przysporzeniem kosztów prze- 


pacza intencje czynników dążących mysłowi 


do 


przetwórczemu, korzyści 


podniesienia hodowli krajowej. nie przynosi nikomu. Ale o tem w 
ców (w tym wypadku producentów | Co więcej, daje on pole do operowa- następnych uwagach. 


(p) 


Zbierajmy odpadki! 
Zebranie dyskusyjne w lzbie 


Przemysłowo-Handlowej 


Dnia 22 b. m. w lokału Izby Prze- 
mysłowo - Handlowej w Warszae 
wie odbyło się zebramie dyskusyjna 
na temat dotychczasowych prac nad 
zagadnieniem gospodarki odpadke 
wej. 

Na zebraniu tem referat o orga- 
nizacji gospodarki odpadkowej za 
gramicą i wytycznych prac w tym 

| zakresie w Polsce, wygłosił prof. 
|Edmund Trepka, dyrektor związku 
| przemysłu chemicznego. Po refewa- 
cie rozwinęła się dyskusja, w któ- 
rej wyniku uchwalono szereg tez, 
dotyczących wykorzystania krajo- 
wych bogactw odpadkowych. 


Giełda pieniężna 
WALUTY I DEWIZY 


Na wczorajszem zebraniu giełdy wa- 
hitowo'- dewizowej w Warszawie ten- 
dencja dla dewiz była mocniejsza, przy 
obrotach zmmiejszonych. Notowano: Am 
sterdam 295, Bruksela 89,65, Kopenha< 
ga 118,05, Londyn 26,44, Nowy Jork 
5.26,88, Nowy Jork - kabel 5.27,13, O- 
slo 132,85. Paryż 17.30, Praga 18.48, 
Sztokkołm 1366,25, Zurych 122,40, Bank 
Polski płacił za dolary amerykańskie 
5.25, kanadyjskie 5.23,50, floreny holen- 
derskie 294, franki. francuskie 17.10, 
szwajcarskie 121.90, belśi belgijskie 89.40 
funty angielskie 266,35, palestyńskie 
25,95, guldeny gdańskie 99,75, korony 
czeskie 16.70, duńskie 117.50, norweskie 
132.200, szwedzkie 135,60, liry włoskie 
20.70, szylingi austrjadkie 93, marki fiń- 
skie 11.25, niemieckie 97, niemieckie sre 
bme 112. 


AKCJE 


Na rynku akcyjnym tendencja również 
była mocniejsza, przy obrotach małych. 
Notowamo: Bank Polski 11.25 — 111.50, 
imienne 110,50, Węgiel 31, Liipopy 62, 
Modrzejów 14.15, Norblin 77.50, Ostro- 
wiec 54.75, Starachowice 39.50, Żyrar- 
dów 73 — 72. 


PAPIERY PROCENTOWE 


Dia papierów procentowych tenden- 
cja była moona, przy większych obro- 
tach 4 i pół proc. poż. wewnętrzną, No- 
towano: 3 proc. amwest. I em. 82.13 — 
82.25, II em. 82.50 — 82,75, 4 proc. dola- 
nowa 43.25, 4 i pół proc. wewnętrzna 65, 
drobne odcinki 64.25, 4 proc. konsoli- 
dacyjna 67.50, drobne odoinki 66.75, 5 
proc, konwersyjna 68.25, 5 prac. kolejo- 
wa 66.25, 4 proc. ziemskie 54 — 54.13, 
4 i pół proc. ziemskie 62.25 — 62.75, 
k i pół proc. poznańskie serja K 62.23, 
5 proc. Warszawy stare 72.25 — 72.75, 
5 proc. Warszawy z r, 1933 — 70.50, od- 
ctwki po 1.000 zł. — 70.50 — 70.75, 5 pr. 
Warszawy z r. 1936 — 74, 5 proc. Łodzi 
z r. 1933 — 63, 5 proc, Piotrkowa z r. 
1933 — 59, 


POZAGIEŁDOWE 
KURSY WIECZORNE 
Dolarówka 43.25. 
Inwestycyjna I em. 82,25, 
Inwestycyjna II em. 82.75, 
Konsolidacyjna 67,5. 
74 i pół proc. Poż, Wewn. 65 


Modernizacja techniki 
biurowej w Polsce 


Do niedawna racjonalizacja tech- 
niki biurowej stanowiła przedmiot 
zainteresowania stosunkowo szczup- 
lego grona osób w Polsce. 

Ostatnio i w tej dziedzinie kraj 
nasz, acz z pewnem opóźnieniem, do- 
trzymuje kroku zagranicy. Charak- 
terystycznym tego dowodem jest 
fakt, iż stoiska na tegorocznych 
Targach Poznańskich, przeznaczone 
dla wystawców maszyn do pisania, 
liczenia, powielania i wszelkich po- 
mocy biurowych, są już dzisiaj cał- 
kowicie zajęte, mimo że od daty ot- 
warcia Targów dzielą nas jeszcze 
przeszło dwa miesiące. 


Zdaje się, że dużą część zasługi 
około modernizacji techniki biuro- 
wej przypada naszym wyższym uczel 
niom handlowym, które rok rocznie 
zasilają biura w Polsce setkami mło- 
lych absolwentów, pionierów racjo- 
nalizacji życia gospodarczego. Wiel- 
ką też gasługę w tym względzie 
przyznejś należy zainteresowanym 
firmor} przemysłowo =- handlowym, 
czujnie obserwującym postępy tech- 
tiki biurowej zagranicą i przyswa- 
iającym je rynkowi polskiemu. Cie- 
“awyn przeglądem odnośnych no- 

ści będą stoiska tychże firm na 
Targach Poznańskich, 


przedstawiający poglądy „„Wawelber- 
czyków” na projekt ustawy o tytule 


inżyniera. 


Rozpatrywany jaż w Komisji O- 
światowej Sejmu rządowy projekt 
ustxwy „o stopniach inżyniera dy- 
plomowanego oraz inżyniera* wy- 
ze 
stromy inżynierów oraz studentów 
politechniki warszawskiej i lwow- 
skiej, chociaż w myśl projektu u- 
stawy absolwenci politechnik uzy- 
automatycznie stopień 


wołał liczne głosy sprzeciwu 


skiwać maj 


„inżyniera dyplomowanego“. 


Stopień ten ma być jednocześnie 
zawodowym. 
Natomiast stopień zawodowego „in 
żyniera* będzie przyznawany oSo- 
państwowe 
wyższe mieakademickie szkoły tech- 
Państwową Wyższą 
Szkołę Budowy Maszyn i Elektro- 


tytułem naukowym i 


bom, które ukończyły 


mezne (np. 


techniki im. Wawelberga). 


Projekt ustawy otwiera również 
drogę do otrzymania stopnia inży- 
niera zawodowego kończącym szko- 
ły zawodowe trzyletnie: technicz- 


ne, 


kich. 


Autorom projektu ustawy chodzi 
oczywiście nie o obniżenie i spau- 
peryzowanie Stanu inżynierskiego w 
Polsce, lecz przeciwnie, o podnie- 
sienie szerszych sfer Świata tech- 
i hierarchji 
wiedzial- 
ności za wykonywaną robotę na po- 


nicznego do wyższej 
praw, obowiązków i od 


wierzonych im odcinkach pracy, 


Z drugiej strony poczynania rzą- 
du w kierunku aktywizacji życia go 
spodarczego, budowy nowego t. zw. 
Centralnego Okręgu Przemysłowe- 
go i przygotowania kraju do nale- 
żytej obrony, wymagaja zwiększe- 
nia liczby kierowniczych sił tech- 


nicznych. 


Polska jako kraj rolniczy posia- 
dać ponadto musi kadry inżynie- 
rów przemysłowych, inżynierów w 
przetwórczym przemyśle rolnym, w 
ogrodniotwie i w przemyśle drzew- 


nymi, 
Rok rocznie obserwujemy, -jak 
ma politechnikach warszawskiej 


lwowskiej odpada po kilkuset mło- 
dych ludzi, chcacych poświęcić się 
zawodowi inżynierskiemu. Jednost- 
kom tym, jak zresztą wielu, wielu 
i uzdolnienia 
techniczne, należy otworzyć drogę 
do zawodu inżynierskiego po przez 
istniejące wyższe szkoły technicz- 


innym, posiadającym 


ne nieakademickie. 


Ustawa o stopniach zawodowych 
inżynierskich stwarza większą atrak 


rolnicze, ogrodnicze lub leśne|7 
i absołwentom dawnej szkoły mecha 
niczno - technicznej im. Wawelber- 
ga w Warszawie, o ile wykażą się 
praktyką zawodową od czterech do 
siedmiu lat na stanowiskach powie 
rzanych inżynierom į zdadzą egza- 
min w zakresie swej specjalności, 
przed komisja, złożoną w połowie 
z profesorów Politechniki, w poło- 
wie zaś z wykładowców wyższych 
uczelni technicznych, mieakademic- 


nie daży do karjery urzędniczej, 


widzieć synów swych 


Jak w chwili obecnej, tak i w 


jaknajprę- 


imżuymiesr zawodowy 


d e 
a potrzeby życia gospodarczego 
Otrzymaliśmy następujący artykuł, |] cyjność wyższych 'szkół technicz- | szyn i Elektrotechniki im. Wawel- 
nych, a tem samem przyczynić się| berya na ostatnio odbytych zjaz- | 
może do skierowania do zawodów | dach zgodnie stwierdzają, że pro-| É 
technicznych młodzieży, która obecj|jeht rządowy o stopniach inżynier: | zasady języka, ) 
i skich jest gospodarczo i społecznie. stara się przebywać stale w towa-| 
uzasadniony. Wawelberczycy wmo-' rzystwie tuziemców, to wynik prak 


wego przysługiwało radom wydzia- 


Uczmy sie jezyków obcyci 


na zagranicznych „uniwersytełach letnich" 


Najlepszym sposobem nauczenia | powodzeniem, orzamizuje P.AZ 
się obcego języka jest pobyt zagra- i 
nica. Jeśli ktoś znał już przedtem 
a będąc zagranicą i 


przed nami cienka książe- 
,czka, do złudzenia przypominająca 


„LIGA“, 
Przyjrzyjmy się jak wyglada 

byt na jednym z angielskich p 

sów wakacyjnych. Anglicy bO 


ZA 


wym pokoju mie mieszkało dY 


„Wmo- stwie Luzie! ] stosujący wogóle system SO í 

przyszłości, na politechnikach za-| szą do miego jedynie poprawki, któ| tyki widać już po pamu tygodniach. w zamkniętych pensjonatac o 
wsze będą egzaminy konkursowe, | re zdążają do nadawania „tytułu| Przy dzisiejszej , konjunkturze | dent's Residences), doszli w. YAL Ni 
zawsze pewną część młodzieży bę-| inżyniera zaraz po ukończeniu szko międzynarodowej wyjazd ma dłuższe | njizowaniu kursów do majwię? Kraju i na 
dzie do nich przyjmowana, a wiły, oraz przyznania absołwemtom | studja staje się dla wielu, nawet | wprawy. „JB POC 
szczególności młodzież, zamierzają | dawnych roczników tego tytułu je- zamożmych osób, niepadobieństwem. Studenci zaraz po. Przy W dzielnica 
ca poświęcić się pracy naukowej | dynie za zaliczeniem dwuletmiego Kwestję mozwiązują częściowo za rozmieszczani aaw: kilku hat Z opadami 
lub kształcić się ma kierowników | okresu pracy zawodowej; wreszcie | graniczne praktyki zawodowe dla zastosowaniem jak majwię ze kraj 
Życia gospodarczego i techniczne- | postulatem wszystkich przedstawi- studentów, najlepiej „uniwersyte- przemieszania narodowości: à À > 
go kraju. cielstw techników jest, aby nada- ty letnie“, nie dbaja tu o to, by w dwuosfpery, 

Natomiast większość ludzi chce| wanie stopnia Vnżyniera zawodo- Leży iz veie, 


dzej 


przykład absolwentów Szkoły 


przemyśle polskim. 


pracy wykonawczej, lecz 


akademickiem 
technicznem. 


To też świat techniczny, a prze- 
dewszystkiem absolwenci Państwo- 
Ma- 
+ 


wej Wyższej Szkoły Budowy 


(imt). Przedstawiciele 
warszawskiego, zrzeszonego 
Frvzjerów i w Kole 
Związku Rzemieślników 


pracownik fryzjerski dostaje 


iem obowiązywałaby jedynie 


stałaby fikcją. 


Pozatem memorjał fryzjerów stwier- | | 
dza, że właściciele zakładów nie mogą 
zagwarantować swym pracownikom mi- | 
nimum zarobków, by wysokość tych za- 
robków zależna jest wyłącznie od sa-! 


mych pracowników, _ 


— Jeden pracuje lepiej, drugi gorzej 
Domagała, piastują- 
cy od wielu lat godność starszego Ce- 
chu Fryzjerów. — Pracownik zdolniej- 
za- 
wsze będzie się cieszył większem po- 
wodzeniem, niż jego śŚlamazarny kole- 


— mówi p. Józef 


szy, sprawniejszy,  grzeczniejazy, 


KAROL WITKOWICKI 


Młodość nie radość 


Była to fotografja Tadeusza Ko- 
pińskiego. Fotografja ‘stosunkowo 
niedawno widać robiona, gdyż miał 
już te same siwe włosy na skro- 
niach i pionową zmarszczkę na czo- 
le (tę zmarszczkę którą tyle razy 
całowała...) 

Przez całą szerokość 
biegł napis: 

„Mojej najstarszej córeczce A- 
nielci, żeby nie zapominała o tatu- 
siu, który ją kocha“. 

Serce, które na chwile zatrzyma- 


fotografji 


za czuła je w skroniach, w gardle, 


w ramionach, cała przemieniła się | 


w jedno bijące, szalone serce. 


—- Mojej najstarszej córeczce A- | 


nielci... — powtarzała, nie wiedząc 
sama kiedy — co to znaczy? O Bo- 


że wielki, co to wszystko znaczy? | 


Ta dziewczynka ?... To do niego, do 
niego miała podobne oczy... jego có- 
reczka... a ta modystka.. Boże! 
Nie słyszała wcale, jak do pokoju 
weszła z powrotem pani Mary i 
stanęła za jej plecami. 

— Pani ogląda nasze fotografje? 
— powiedziała uprzejmie. 
A gdy Goga milczała, 

dalej: 
— To jest iotografja. mojego mę- 


ciągnęła 


Powieść 


ża. Może pani słyszała nawet o nim. 
Jest reżyserem teatralnym... Pracu- 
je bardzo ciężko. 
troje dzieci... Martwię się bardzo, 
gdyż ta ciężka praca szkodzi jego 
zamiarom artystycznym. Marzymy 


1 P . ” 
| zawsze o tem, by mógł wyjechać na 


dłuższy czas zagranicę, z pewnością 


l . 
sztuka jego zyskałaby na tem... 


Wpadłszy raz na swój ulubiony 
temat, pani Marta opowiadała jesz- 
cze dłuższą chwilę, jak to oboje z 


A 


| mężem planowali sobie niegdyś, że ' 
n . . " y 
ło się, zaczęło bić, jak oszalałe. Go- 


on będzie miał własny teatr, jaki 
on jest zdolny, jaki zamiłowany... 
— A gdyby pani wiedziała, jak on 


jprzytem kocha dzieci, —mówiła da- ` 
lej — nie wiele ma czasu by z nie- j 
[l . r 

mi przebywać, bardzo nad tem bo- 


leje. 


Wskazała na fotografję i powie- | 


działa: 

— Tę fotografję ofiarował A- 
nielci, jak skończyła trzynaście lat, 
pani nie ma pojęcia, jak sie dziecko 
cieszyło. 

Nie zwróciła uwagi na niezwykłe 
milczenie. Gogi. 


Ale gdy milczenie to się przedłu- 


żało, pani Marja wytłumaczyła je 
sobie po swojemu. 


» ukończeniu nauki przy war 
sztacie pracy. Inżynier specjalista, 
inżynier ruchu, zawsze sobie w ży- 
ciu da radę, o czem Świadczy AA! 

a- 
weiberga w Warszawie, którzy od 
blisko pięćdziesięciu lat pracują w 
Spełniają oni 
zresztą nietylko rolę kierowników 
bardzo 
częste i twórczą pracę inżynierską, 
jaką powierza się z reguły ludziom 
wykształceniem 


Fryzierzy nie chcą 


fryzjerstwa | 

w Cechu 
Fryzjerów przy 
Chrześcijan : 
złożyli wczoraj w ministetstwie opieki 
społecznej memorjał, protestujący prze- 
ciwko próbom wprowadzenia w tym za- 
wodzie umowy zbiorowej z pracownika- 


Memorjał wskazuje, że wynagrodze- 
nie pracowników w zakładach fryzjer- 
skich ma normy o wiele korzystniejsze, 
niż w innych zawodach. Od zgóry 40-tu 
lat utrzymuje się bowiem zwyczaj, że 
za swą 
pracę 50 do 60 proc. od obrotu w za- 
kładzie. Pozatem zawarcie umowy jest 
wogóle niemożkiwe, gdyż na półtora ty- 
siąca zakładów fryzjerskich, jakie ist- 
nieją w Warszawie, zaledwie 250 jest 
| kierowanych przez mistrzów, należących 
| do organizacyj fryzjerskich. Umowa za- 
zakłady 
zrzeszone, a dla całości zawodu pozo- 


Co robić? Mamy 


skich. 
stronie zagadnienia. 


żynierami osób, samodzie 


stwa techniczne? 


Czy tytuł „inżymier* nie jest stop- 
określającym 
funkcję, jaką spełnia każdy, zaj- 
mujący stanowisko kierownicze w 


niem zawodowym, 


technice? 


Br. M-t. 


umowy zbiorowej 


du. 


— I zdarza się, że pracownik, odcho- | 


dząc, zabiera swą klientelę? 


— Bardzo często, a jeszcze częściej 
lepszego 
pracownika dopuszcza poprostu do spół 
ki i wtedy ustają wszelkie spory, bo i 


bywa, że właściciel zakładu 


tak dzieli się z ním dochodami. 
— Skąd więc ten zatarg? 


j 


| komei ilości. 


| 


f 


GRYPA PRZEZIEBIENIE 
BÓLE GŁOWY, ZĘBÓW, 


JĄCAJĄC: ORYGMALKYCH PROSZKÓW pe rana. ta KOGUTKIEJĄ” 
PATRZCIE JAKIE PROSZKI WAM DAJĄ 
GDYŻ SĄ NAŚLADOWNICTYWA. 


| 
ŻĄDAJCIE PROSZKÓW „MIGRENO -NERVOSIW” 
TYLKO W NOWEM OPAKOWANIU 


TO REBKACH HIGIENICZNYCH. 


Jiv 


I 


czas mojemi prywatnemi sprawa- 
mi — mówiła z zażenowaniem — a- 
le pani przyglądała się fotografii, 
więc dlatego.. Zresztą pani przy- 
jaciółka, panna Podhorecka zna 


nas oddawna i jest w to wszystko 


wtajemniczona, więc myślałam, że 
mogę pani powiedzieć... 

Goga wstała. Potem, wspomi- 
nając po wiele, wiele razy tę 
straszliwą chwilę, nie wiedziała, w 
jaki sposób zdobyła się na taki hart 
ducha, na taki heroizm. Wstała 
całkiem spokojnie, opanowała nie- 
znośne drżenie rak i warg j powie- 


działa wyraźnie, choć bardzo ci- 
cho: 

— To ja już pójdę. Przyjdę jutro 
po ten kapelusz... 


Jednocześnie myślała sobie: 
Koniec, wszystko skończone. 
Nie będę już więcej żyła. 

Pani Marja zdziwiła się: 

— Nie zaczeką pani jeszcze chwi- 
leczki? Dziewczynka właśnie przy- 
szywa wstażkę. Zaraz przyjdzie 
panna Podhorecka. 

— Nie... nie mogę — wymówiła 
jeszcze Goga i, nie zważając na zdu- 
mienie modystki wybiegła pędem z 


| pokoju. 
— Niepotrzebnie zajmuję pani | 


Po chwili zamykała za sobą drzwi 


łowym wyższych szkół mieakademi- 
Tyle o formalnej i gospodarczej 


A teraz z punktu ściśle życiowe- | 
go powiedzmy sobie otwarcie, czy 
już w tej chwili nie po im- 

nie pro- 
wadzących roboty lub przedsiębior 


ga. Wogóle, w zakładach fryzjerskich | 
jest tak, że klientela nałeży raczej do. 
pracowników, niż do właściciela zakła- 


— O, to już tylko związki zawodowe, 
-— mówi z goryczą mistrz Domagała.-—- 
To ich robota. Ale kogo one repre- 
zentują? Przecież nie młodzież fryzjer- 
| ską, bo ta należy do nich tylko w gni- 


: ska kulturalne 


cudzoziemców 


rodowej Współpracy 
nej, z siedzibą w Paryżu. 
W alfabetycznym 


i nauki specjałne, a więc 
, medycynę tropikalną, 
| nawet teologję. Dla 


stoją wszelkie urządzenia 


|= zniżki kolejowe. 


przytem. opłata obejmuje 
utrzymanie i przejazdy 


środkami, jest zupełnie 
dem tylko ośrodek, jedynie 
wycieczki fakultytatywne 
wiając obcokrajowcom 


rocznie kilkudziesięciu 


granicznej. 


zykowych 


cztatnie państwa 


sowych. 


Corocznie zbiorowe wyjazdy na 
|kursy językowe, cieszące się dużem 


82) |, wejściowe. 


Schody przebyła w jakimś dziw- 
nym śnie. W tym samym stanie 
pół snu, pół jawy szła przed siebie 
ulicą. 

Nie wiedziała, jak długo szła, 
nie wiedziała, dokąd szła, ani kie- 
dy się zatrzymała. 

Ocknęła się o pewnej godzinie i 
nagle spostrzegła, że siedzi na 
ławce na bulwarze o trzy krokł od 
Wisły. 

Musiała zbiec w dół Tamką, mu- 
siała się tu jakoś dostać, a sama 
nię wiedziała kiedy. Świeciło i 
grzało wiosenne słońce, tuż przy 
niej siwa rzeka niosła olbrzymie 
kry, niebieskie niebo przeglądało 


i się w wodzie. Jakieś dzieci bawiły 


się hałaśliwie na skwerku. 
Goga podniosła głowę. 
wtedy, że po policzkach spływają 


| iej grube, wielkie łzy. Łzy te kry- 


ły się za załomkiem jej kołnierza, 


| moczyły jej szyję. Była, jak skąpa- 
i na we łzach... 

Dopiero teraz, jednocześnie z o0-! 
zaczęły i ja Mal; 
AE s s sobie; Halicki, 
| wstydem przypomniała hciatriądidę Ska 
— Więc, to tak? Tadeusz ma żo-, 


budzeniem z odrętwienia 


| się budzić jej myśli. 


nę... tę modystkę, tę zapracowaną, 
zniszczoną, starzejącą się kobietę... 
ma ją oddawna... jak to ona mówi- 
ia? „Od tylu lat marzymy z mę- 
żem...“ marzymy z mężera... tak mó- 
wiła obca kobieta o Tadeuszu, o 
jej Tadeuszu... O, jaka ja głupia, 
jaka głupia byłam... 

Z palącym wstydem przypomnia- 
ła sobie, jak mówiła mu wtenczas 


w Łazienkach, żeby się przyznał,, 


rocznik hotelowy. Jest to spis tego- 
rocznych kursów wakacyjnych dla 
na uniwersytetach 
| prawie wszystkich państw Europy, 
wydawnictwo Instytutu Międzyna- 
Intelektual- 


porządku 
państw i uniwersytetów wymienio- 
no krótko; miejscowość, temat kur- 
su, czesne i opłatę za pobyń z utrzy- 
maniem i adres dla korespondencji. 
Jeśli chodzi o temat to przeważają 
kursy języka i kultury danego kra- 
ju. Jedymie w takich ośrodkach iak 
Paryż i Londyn studjować można 

technikę, 
muzykę, a 
uczestników 
zagywarantowano wygodne i stosun- 
| kowó tanie kwatery. Do ich użytku 
sporto- 
we, któremi rozporządza uniwersy- 
tet, rozrywki kulturalne i towarzy- 
skie, a przy przyjeździe i odjeździe 


W spisie alfabetycznym widzimy 
|i Polskę. Jest to kurs języka i kul- 
tury dla cudzoziemców z wykładami 
kolejno na uniwersytetach krakow- 
skim, poznańskim i warszawskim, 

czesne, 
kolejowe. 
Rozwiązanie dosyć ciekawe, umożli 
wiające bowiem uczestnikom zazna- 
jomienie się odrazu z kilkoma o- 
orygima|- 
ne; zagranicą kursy organizuje je- 
przez 
umożli- 

anie 
kraju. Uniwersytet polski ściąga co 
studentów 
cudzoziemców, oddając tem ogrom- 
ne usługi naszej propazandzie za- 


Z kursów zagranicznych najcie- 
kawsze są dla nas, ze względów ję- 
maturalnie: francuskie, 

angielskie i niemieckie, a ostatnio 
i włoskie, wobec stale wzrastające- 
igo u nas zainteresowania tym ję- 
|zykiem. W celu poznania środo 
go wiele osób wyjeż- 
| dża również do Danji i Węgier. Te 
są zresztą bez- 
konkurencyjne ze względów finan- 


owi- 


' wiecie“. 


Poczuła i 


kompatrjotów. Jedynym w tej NE 
czesnej wieży Babel s > ES 
J y sposob 4 


zumienia się jest siłą | 
wanie języka angielskiego. . 
próba używania jakie? 
nego języka spotyka się Z grze 
lecz starnowczą uwagą Wye Mi 
ców. Wychowawcami (W NEO 
nowisko takie istnieje także i m 

niwersytetach) i wykładowcami 
n Teer he DOT ada dj 
a ich mmiejwięcej po Jet 

dziesięciu studentów, a licząc Teatr Maly; 
ich pomocników, stosunek % ti 
sza się na 1:4. 7 Teat 
budzi studento 


« r Aten 

„Pobudka o e 
siódmej. O ósmej są już po SMT £odz, 
miu i udają się na wykłady 7 Ei 
cia trwają do pierwszej s 
się z trzech godzin wykładów, Ją Kame: 
dziny konwersacji (w matye Rosi" 
pach) dla mniej zaawansowan zma 


fometyki dla wprawmych 1 go 
ćwiczeń piśmiennych , (także 
dwóch grupach). Popołudnie 
AA wolne, [jedrr4k 
codziennie otrzymują UCZESUDE 
proszemia na wizyty do okoliczni 
majątków, gdzie rozmawiają Po Crn 
gielsku, a poza tem agat faj Í; 


poznać miejscowe obyczaje 
i rodzinne. Wieczorem jakis oci 
czy pogadanka, w soboty da ch 0 
a w niedzielę wspólny ŚPIEW CO godz. 
ralny. > 
Po kursie każdy otrzymuje =% 
dectwo uczestnictwa, ma oh H 
wo przystąpić do egzaminu 
głości w języku. A 
W Oxfordzie uczestnicy 
terowani sa wogółe mie W 
a przy poszczególnych rod 
Całkowity koszt pobytu 1 Pi 
du na kurs we Francji, aaeei 
Niemczech—trwający wraz ło 


za 


jazdami i zwiedzaniem ©%k0! hr 

godni — jest niewiele WYŻSZY, R : 

kosztu spędzenią wakacyj eml 

brym pensjonacie nad morze 

Polsce. (Kursy w Anglji S4 (Nowy 

droższe), korzyść zaś mep 

cjonalnie większa. sn * 
Polacy na bkursxch zag: e zag 

nych wyróżniają się dobrem! low 


kami w nauce, a zachowane a. 
skują sympatję dla naszego n% 
Z tego też względu mamy ma * ie 
rych kursach zniżki specjalm 
Polaków przeznaczone. 


a r -s sakas t 
czy nie stoi między nimi jakaś : szt. 
cia osoba... trzecia osoba—- Mów ct dą 
to, nile wierzyła wcale w Je] a T 
nienie, a teraz wie, że jest Ra ki"; ks 
sób więcej... ta mała dziewus%. Pa adjana, 
jasnemi warkoczykami i oczami etit „Zbieg z 
deusza, ci dwaj mali chłopc”? RE 
hałasowali za ścianą... Jak to 0% f Maltg; Da 
wiedział: „Jesteś mi najbliżsi g i „Sherl, 

Nie, kłamał! najbli ytio: 
mu są tamci, to jest jego rodzine$ 
Przymknęła powieki, a łzy * T 
ły gorącym strumieniem wci Gólięcj: Siódme 
przerwanie po jej policzkach: is i 
otwierała na chwilę oczy, widzi” 
wszystko wokoło, jak przez " 
cącą zasłonę z tych łez. | 
Pączki na drzewie, wróble a 
czarnych gałązkach, pluszcząć Na 
kry woda Wisły... : 


— Jego rodzina... Jak to po 
działa ta wątła zabiedzona kob! 
ina? „On bardzo kocha ane a 
boleje nad tem, że nie moZe mi c 
wiele z niemi“... Dzieci, 0 któr pca 
nigdy jej nie mówił. Usorgsk 
Jego dzieci. : i 


OD 
Z najgłębszym szarpiącym I 


kiedyś zapytała go, 


czy © E W konce 
tedy odii, n 


mieć dzieci... Co on jej wieć ieta, Cieszko, 
powiedział? Ach, pamięta... Pon ae ski 
dział jej: „Dzieci to wielkie S% Ada Pola, 3 
ście...“ Była wzruszona WZ i 
odpowiedzią: sądziła, że my” Pa 
ich przyszłych dzieciach. lóż 


4 
edi 
A teraz wie, że zobaczył kę A 
przed sobą tę małą dziew czyści j Pom 
jasnych potarganych warko 


A = ` Š ąaczkóW-"* i 
tamtych dwu chłopa (Dc 


cyci 


ch" 


je PAZ. 
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"DZENIE „KANDIDY” 
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ków. e umiarkowane i porywiste, 
T z szybkością około 45 km.-godz, 


% Letni (Ogród Saski): „Pod zarzą 
*yrywsowym', Pocz. o godz. .8-ei 


„Ateneum: nCieszmy się życiem” 


alickiej; „Kandida“. Początek 
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Maruszeczko skazany na śmierć 


Niesławny koniec bandyckiej epopei 


Wczoraj o godz. 9-ej ranó sala ko 
lumnowa Sądu Okręgowego zapeł- 
szczelnie publicznością, 
przybyłą na sensacyjną sprawę gło 
śnego bandyty Nikifora Maruszecz- 
ki. O godz. 9 min. 20, pod wzmoc- 
nioną eskortą policji został wpro- 
wadzony Maruszeczko, skuty łańcu 
chami. Oskarżony, który ma na su- 
mieniu zabójstwo wywiadowcy Jun 
ga, śmierć  Rotherta i małżonków 
Gałuszków, odpowiadał wczoraj tyl 
ko za ostatnią swą zbrodnię, śmier- 
Bąka 
na ul. żórawiej przed domem nr. 4 


niła się 


telny strzał do wywiadowcy 


w Warszawie. 
Maruszeczko 
swym wspólnikiem 


go policją. 
ZABÓJSTWO Ś. P. BĄKA 


bydwaj bandyci spędzili 


wiadowcy, będący 


mania się. 


chwycił go za płaszcz; 


kładąc go trupem na miejscu. 
zamieszaniu po - strzale, 
zbiegli. 


stawili przebieg zabójstwa 


głośno i dwukrotnie 
„Stać, policja!” i że 
wątpliwie ten okrzyk słyszeli. 


MARUSZECZKO ZEZNAJE... 


przybył wraz ze 
Kaszewiakiem 
do Warszawy na początku grudnia, 
by tutaj skryć się przed ścigającą 


Krytycznego dnia, 16 grudnia, 0- 
wieczór 
w kinie „Los'* oraz w restauracji i 
wracali do swej meliny przez ul. ż6 
rawią. Tam spotkali ich dwaj wy- 
na obchodzie 
dzielnicy, Bąk i Mazurek. Wywia- 
dowcy nie rozpoznali w Kaszewiaku 
i Maruszeczce poszukiwanych ban- 
dytów, lecz uważając, iż wyglądają 
podejrzanie, wezwali ich do zatrzy- 


Na wołanie Mazurka, „stać, poli- 
cja!*, bandyci rzucili się do uciecz- 
ki. Ś.p. Bak dogonił Kaszewiaka i 
wówczas 
Maruszeczko odwrócił się i z odle- 
głości trzech kroków strzelił wywia 
dowcy w pierś, trafiając w serce i 
Ww 
bandyci 


Tak w ogólnych zarysach przed- 
świad- 
kowie, zbadani na rozprawie wczo- 
rajszej. Św. Mazurek stwierdził, że 
krzyknął: 
bandyci nie- 


Maruszeczko na pytanie przewo- 
dniczącego prez. Posemkiewicza od 


powiedział, że nie słyszał 


miał również zamiaru zabijać. 


dowca, pochodziła z tego 


wezwa- 
nia, strzelał ze strachu i nie wie- 
dział, że strzela do policjanta, Nie 


Świadek komisarz policji Mikla- 
szewski opowiedział, w jaki sposób 
stwierdzono, że zabójcą Bąka był 
Maruszeczko. Okazało się mianowi 
cie, że kula, od której padł wywia- 
samego 


rewolweru, z którego strzelał Maru 
szeczko podczas swych poprzednich 


napadów w Katowicach. 


W dalszym ciągu świadek opisał 
przebieg ucieczki i obławy na ban- 
dytów, podczas której został śmier 


telnie ranny Kaszewiak. 


Przed śmiercią przyznał się on do 
swych zbrodni i opowiedział, że do 


Bąka strzelał Maruszeczko. 
TEN, KTO MNIE GONI, SZUKA 
ŚMIERCI 

Maruszeczkę schwytano dopiero 
15 stycznia w Białej na Śląsku. Był 
on w stanie nietrzeźwym i oświad- 
czył; 

— Nagrodę za schwytanie mnie 
powinien dostać Monopol Spirytu- 
sowy, a nie policja, 

Podczas przesłuchiwania przez 
policję, Maruszeczko przyznał się 
do zastrzelenią Bąka i oświadczył: 

— Ten, kto mnie goni, szuka 
śmierci. 


Po zamknięciu przewodu 


niu kary śmierci. 
W imieniu rodziny 


czący zapytał 
wie na swoją obronę. 
Maruszeczko, który 


na naradę. 
WYROK ŚMIERCI 


O godz. 13-ej nastąpiło ogłosze- 
nie sentencji wyroku, Maruszeczko 
m wyrazem twarzy Wy- 
słuchał wyroku, orzekającego karę 


z kami 


śmierci. 


W ustnych motywach .przewodni 
że Maruszeczko 
całą świadomością, i że 
strzelał z zamiarem zabicia. Sąd na 
do 
wniosku, że wybitnie aspołeczne i ; 
zbrodnicze cechy oskarżonego nie 
mogą być usunięte przez żadną inną 


czący stwierdził, 
działał z 


podstawie przewodu doszedł 


karę, jak kara śmierci. 


Oskarżony, który pojutrze odpo- 
wiadać będzie w Katowicach za jn- 


zabrał 
głos prokurator Baszkowski, doma- 
gając się w godzinnem przemówie- 


zabitego wy- 
wiadowcy powództwo cywilne o 
symboliczną złotówkę zgłosił adwo- 
kat Leniewski, poczem przewodni- 
oskarżonego, ĉo po- 


nie miał o- 
hrońcy, wyjąkał kilka niezrozumia- 
łych wyrazów, poczem Sąd udał się 


ne swe zbrodnie, apelacji nie zapo- 


wiedział. 


„3zopKka polityczna“ 


Widocznie nasz klimat politycz- 
ny nie nadaje się do satyry polity- 
cznej, za smutno jest, za mało ly- 
dzie mają humoru — czy może je- 
szcze co innego. No, i cenzura też 
nie ułatwia z pewnością roboty... 
w sumie jednak jest ostatmia „Szop 
ka polityczna” smutna i blada, trwa 
parzytem jakoś niesłychanie krótko, 

Niektóre numery są zresztą «lo- 
bre. Wcale miezły dyr. Szyfman ze 
swemi baletowemi kłopotami. I nie 
najgorszy pułkownik Koc. Ozasby 
już był jednak rozstać się na sce- 
nach naszych teatrzyków z "panią 
Suchestow i księciem Radziwiłłem: 
jużeśmy ich widzieli w „Qui pro 
Quo i w „Cyruliku'; teraz żnów 
zjawili się w. „Szopce”. Z braćmi 


ło dkończyć: pierwszy raz, kiedy 


wystąpili jako bracia, byli świetni 
— lteraz (tych „bratnich* wierszy 
mamy już stanowczo dosyć. Trzeba | 


szukać |nowych tematów. Może 
się jednak: znalazły 


cemzury. 


Nie trzeba zreszta tych tematów 


podsuwać autorom _ szopki, 
Świałopełkowi Kanpińskiemu, 
Januszowi - Minkiewiczowi, 


an 
ar 


szukać i że je umieją znaleźć. 
w tej ,„Szopce”* sa jacyś 


f eby | ką i taneczna. 19.55 Ż 
mimo opieki | ficy. 22,00 Eksperymentalny Teatr Wyo- 


i 
i 


którzy 
dali «mieraz: dowód, że ich umieją 
Ale] 
dziwnie | 


zgaszeni. Nie bawią się sami — i 


«choćby już dlatego mie bawią pu- 


bliczności. 


Najlepsze ze wszystkiego są chy- 


ba lalki Zaruby, miektóre świetmie | 


Si y ; podpatrzonę i w swem karykatural 
Jędnrzejewiczami teżby już warto by | nem ujęciu nawet i podobne. 


A. Chor. 


Bartel Mały i Wielki, Bartna Strona, Bobrowniki... 
w ROwym rejestrze pomorskim Słownika Geograficznego | 6.15 „Kiedy ranne wstają zorze”; 6.20. 


Gmi), Ukazał się nowy, już piąty zko- 
ei, zeszyt „Słownika Geograficznego 
Państwa Polskiego”, wydawanego przez 
Pcikkte Towarzystwo Krajoznawcze z 
zasilku Funduszu Kultury Narodowej. 
Zeszyt ten przynosi dalsze kilkaset 
nazw miejscowości, znajdujących się na 
Pomorzu polskiem, czy też za kordo- 
nem, 

Zebrano tu zarówno starodawne, rdzem 
nie polskie nazwy, jak i' niemiecko- 
krzyżackie, łub z tych powstałe — pol- 
skie, albo odwrotnie — zniemczone i 
zniekształcone — polskie, Dowiaduje- 


my się/z treści, że taki Beutnerdorf | 


Radio 
ŚRODA, 23 lutego, 


6.15 „Kiedy ranne wstają zorze". 6.20 
Gimnastyka, 6.40 Muzyka z płyt. 7.00 
Dziennik poranny. 7.15 Muzyka z płyt. 
8.00 Audycja dla szkół. 11.15 Audycja 
dla szkół. 11.40 Płyty. 11.57 Sygnał cza- 


su. 12.03 Audycja południowa. 1539 
Wiadomości gospodarcze. 15.45 „Tomasz 
Alva Edison" — pogadanka dla dzieci 
starszych, wygłosi Wacław  Frenkiel. 
16.00 „Uczmy się mówić” — audycja w 
opracowaniu dyr. Teofila Trzcińskiego, 
16,15 Łódzka orkiestra salomowa pod 
dyr. Teodora Rydera. 16,50 Pogadanka 
aktualna. 17.00 K.O.P. śladami zagoń* 
czyków, odczyt, wygł. Melchior Wańko= 
wicz, 17.15 Koncert. 17.50 Wykroczenia 
— wyśł Marjan Eile. 18.00 „Narciarska 
Liga Narodów obraduje" — feljeton dr. 
Henryka Szatkowskiego. 18.10 Płyty. 
18.35 Audycja dla wsi. 19,00 W „łapach 
mandatarjusza” — epizod z powieści Eu 
śenjusza Pawłowskiego p. t „Kurnia- 
wa”. 19.20 Warmińskie i mazurskie pie- 
śni ludowe. 19.35 Nowoczesne znachor- 
stwo — djaloś w oprac. dr. Zofji Woj- 
ciechowskiej — Kozłowskiej (z Pozna- 
nia). 20.00 Oryginalna orkiestra kubań- 
ska Juana Amato — Muzyka tanecz- 
na oraz Zespół Wokalny „Te 4“. 2045 
Dziennik wieczorny. 20.55 Pogadanka ak 
tualna, 21.00 Koncert chopinowski w wys 
konaniu Mieczysława Muenza — forte- 
pian (z Krakowa). 21.45 „Czem jest poe- 
|zja" — djaloś Stefana Flukowskiego i 
Jana Kotta. 22.05 Muzyka taneczna. 


Środa 23 lutego 

17.00 Śladami zagończyków, odczyt 
Melchjora Wańkowicza, 

17.15 Pieśni ma sopran, altówkę i 
fortepian. 

20.00 Oryginalna orkiestra kubań- 
ska Juana Amalio. 

21.00 Koncert chopinowski, 

2145 „Czem jest poezja" — djalog. 


WARSZAWA II (Mokotów) 
Fala 216,8 metr. 
13.00 Koncert rozrywkowy. 14.00 Parę 
| informacyj. 14.10 Koncert solistów. 15.00 
Pogawędka gospodarska. 15.15 Wiadomo 
ści sportowe. 15.20 Zespół Stefana Ra- 
chomia. 18,00 Płyty. 19.05 Muzyka lek- 


ycie kulturalne sto 


| braźni.22,45 Muzyka lekka, 23.00 Muzy- 
| ka taneczna, 


PROGRAM AUDYCYJ. 
STACYJ KRÓTKOFALOWYCH 
SPW. Fala 22 m, 13.6 Mc, 

SPD. Fala 26.01 m., 11.5 Ma. 

24.00 (Czas środk,-europ.). 1. Dzien- 
nik w języku polskim i angielskim. 
2- Co słychać w sporcie polskim, 
3 Polska Kapela Ludowa Feliksa 
Dzierżanowskiego, 4. „Poznajmy Potskę' 
|— U źródeł Wisły — wyst. dr. Ludwik 
| Goryński, 5. Siostry Burskie i Edmund 
| Zayenda — piosenki. W przerwie „War 
|szawa współczesna” — pogadanka w ję 
zyku angielskim, wygłosi Anna Kowal- 
| ska. 


CZWARTEK, 24 lutego 
WARSZAWA I (Raszyn) 


Gimnastyka. 640 Muzyka (płyty). .7.00. 
Dziennik poranny. 7.15 Muzyka (płyty). 


np. — dzisiejsze przedmieście Szczytna, | : rę, 
zwało się kiedyś poprostu Barina Stro-|! 8.00 Andycja dla szkót: "11:57, Sygnał cza 


na, że zamieszkiwali je sami Połacy — 
bartnicy, którym, według surowych po- 


stanowień komtura elbląskiego, wolno 
było sprzedawać swe posiadłości tylko 
temu, kogo upatrzył sobie Zakon. 
Zeszyt zdobią liczne mapy i zdjęcia, 
sporządzone przez członków redakcji 
„Słowmika”, którzy przez kilka miesię- 


cy w trudnych warunkach ‘zbierali wia- | 


domości w terenie, 


Z teatru katowickiego 


» i erzecia smośode©o©śćś< 


Komedja w trzech aktach Mieczysława Fijałkowskiego 


(1. £.) Towarzystwo Przyjaciół Te 
atru w Katowicach, dbając nie tyl- 
ko © wysoki poziom artystyczny u- 
trzymywanego przez siebie teatru, 
lecz chcąc równocześnie winny spo- 
sób przyczynić się do poparcia pol- 
skiej twórczości dramatycznej i ko- 
medjowej, ogłosiło w swoim czasie 
„konkurs dramatyczny”. -Znane są 
ogólnie wyniki tego rodzaju konkur- 
sów, które tylko bardzo rzadko przy- 
czyniają się do prawdziwego %wzbo- 
gacenia rodzimej literatury. Pierw- 
szą nagrodę na konkursie katowic- 
kiego Towarzystwa Przyjaciół Tea- 
tru otrzymała trzyaktowa komedja 
Mieczysława .Fijałkowskiego „,Trze- 
cia Młodość“. Obecnie teatr im. Wy- 
spiańskiego wystawił tę komedję ja 
ko prapremjerę w reżyserji K. Ta- 
tarkiewicza. 

Treść tej komedji mówi sama za 
siebie. Właściciel większego dworku 
szlacheckiego. p. Kazio, trudem ca- 
łego życia uchronił zadłużony mają! 
tek przed przejściem w obce ręcę 


W nawale pracy i obowiązków za- 
pomniał o swem szczęściu osobistem 
i pozostał starym kawalerem, utrzy- 
mując natomiast w swym „dworku 
szlacheckim“ licznych krewnych — 
pieczeniarzy, którzy z niecierpliwo- 
ścią oczekują na spodziewany Spa- 
dek. 

W 57 roku życia Kazio dostaje 
skrzepu, a lekarz — przyjaciel przy- 
syła mu, nie bez ukrytych zamiarów, 
młodą i przystojną masażystkę z dy- 
plomem uniwersyteckim i pięknem 
szlacheckiem nazwiskiem. Resztą 
już idzie jak z płatka. Kazio zako- 
chał się oczywiście w przystojnej ma- 


|sażystce. Troskliwa rodzinka usiłu- 


je go oczywiście uchronić przed 
groźnym dla jego zdrowia mezaljan- 
sem, co jej się jednak prawie nie 
udaje. Ale w ostatniej chwili, gdy 
57-letni Kazio już oświadczył 
20-paroletniej  masażystce, okazuje 
się, że ona wcale nie pragnie tego 
małżeństwa, a natomiast bardzo się | 
„kochają z młodym kuzynkiem. Kazia, / 


sia 


Bolkiem, który zamiast wyjechać do 
Afryki, jaksto w ciągu trzech ak- 
tów zapowiadał, wraca skruszony do 
stóp swej dawnej, lecz porzuconej 
przez siebie narzeczonej, uzyskując 
w dodatku błogosławieństwo szla- 
chetnego Kazia. 

I tę sztukę teatr katowicki wysta- 
wił, jak zwykle, bardzo starannie i 
z dużym nakładem artystycznego wy 
siłku. Wykonawcy poszczególnych 
ról, p. Tokarski w roli Kazia, p. Ta- 
„arkiewicz w świetnie zagranej roli 
starego bon vivant'a Fortunata, p. 
Rozwadowska w roli zadomowionej 
kuzynki, pp. Wasilewski i Tatarkie- 
wiez w rolach jej dwóch synów, p. 
Grzębska w roli uroczej masażystki 
i wreszcie p. Górowski w roli leka- 
rza nie szczędzili trudów, by sztuce 
zapewnić powodzenie, które jej też 
niewatpliwie, dzięki pogodnemu na- 
strojowi i dość rubasznemu humoro- 
wi, będzie towarzyszyło w czasie ob- 
jazdów po śląskiej prowincji 


| su i hejnał z Krakowa. 12.03 Audycja po 
| łudniowa. 15.30 Wiadomości. gospodar= 
cze. 15.45. „Rozmowa muzyka z młodzie- 
żą”. 16.15 Koncert rozrywkowy. 16.50. 
Pośadanika aktualna. 17.00 Wiedza i 
książką: O książce prof. St. Łempickiego 
p. t. „Polskie tradycje wychowawcze”. 
17.15 Koncert. 17.50 Poradnik sportowy. 
18.00 „Dzisiaj 1-szy dzień mistrzostw nar 
carskich świata'—wł. korespondencja 
telefoniczna z Lahti oraz wiadomości 
sportowe. 18,10 Skrzynka ogólna. 18.35. 
Audycja dla młodzieży wiejskiej. 19.00. 
Oryginalny Teatr Wyobraźni: „Dyliżans 
pocztowy“ Piri Peery-Klettnera (Wę- 
śry). 19.15 Pogadanka aktualna. 19.58. 
Przemówienie mimistra pełnomocnego E- 
stonji Hansa Markusa, 20.05 Koncert mu- 
zyki estońskiej, 20,45 Dziennik wieczar- 
ny. 20.55 Pogadanka aktualna. 21.00. 
„Karnawał na Śląsku”. 22.50. Ostatnie 
wiadomości dziennika wieczornego, prze 
gląd prasy i komunikat meteorologiczny 


CZWARTEK, 24 lutego 
19.00 „Dyłtiżans pocztowy“ — słu- 
chowisko. 

19.58 Przemówienie ministra pełno 
mocnego Estonji Hansa Markusa 
20.05 Koncert z Tallina (z okazji 
20-lecia niepodległości Estonjij. 

21.00 Karnawał na Śląsku. 


WARSZAWA II (Mokotów) 

13.00 Zespoły kameralne (płyty). 14,00 
Parę informacyj. 14.05 Program na jutro, 
14.10 Koncert rozrywkowy (płyty). 15.00 
Jak spędzić święto? 15.10 Wiadomości 
sportowe. 15.15 Muzyka taneczna. 18,00. 
Koncert solistów. 18.50 Muzyka lekka 
(płyty). 19.55 Życie kulturalne - stolicy, 
22.0 „Obrazki dawnej Warszawy” — 
pogadanka, 22.15 „Wielka parada gwiazd 
— audycja słowno muzyczra, 

PROGRAM AUDYCYJ 
STACYJ KRÓTKOFALOWYCH 
SPW. Fala 22 m. 13.6 Mc. 
SPD. Fala 26.01 m. 11,5 Me. 

24.00 (Czas środk.-europ.), 1. Dzien- 
nik w języku polskim i angielskim. 
2. Pogadanka aktualna. 3. Koncert cho- 
pinowski. 4. Z naszych pieśni. 5. Co 
przymiosła poczta z za ocean. 6. N 
ka taneczna {plyty} 
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„DZIENNIK NARODOWY“ 


© racjonalny rozdział |Nabożeństwo żałobne 


koncesyj tytoniowych 


W ubiegłą sobotę bawiła w 
Łodzi delegacja Stow. Kupców 
Polskich w osobach: Piezesa 
Józefa Idziaka i dyr. Biura jul- 
jana Frąckiewicza i interwenio- 
wała w zakładzie sprzedaży 
Polskiego Monopolu Tytonio- 
wego w sprawie rozdziału kon- 
cesyj na sprzedaż wyrobów ty- 
toniowych na terenie Piotrko- 
wa, Bełchatowa i powiatu. 

Delegaci, między innyini, wska 
zali na przypadkowy rozdział 


Z okazji rocznicy ogłoszenia 
deklaracji ideowej pułk. Koca 
będącej zapoczątkowaniem O- 
bozu Zjednoczenia Narodowe- 
go odbyło się w Piotrkowie 
Walne Zgromadzenie członków 
i sympatyków tej organizacji, 


dla kupiectwa chrześcijań- 
skiego w Piotrkowie 


organizuje Stow. Kupców Pol- 
skich przy współudziale Dy- 
rekcji miejscowego Gimnazjum 
Kupieckiego. Program Kursu o- 
bejmuje 30 godzin wykładowych 
Wykładane będą następujące 
przedmioty: Kupiec jako oby- 
watel, Księgowość uproszczo- 
na, Kalkulacja kupiecka, Za- 
gadnienia prawne (wybrane), 
Sposoby regulacji rachunków, 
Świadczenia kupca, Zakup to- 
warów na zasadzie analizy ryn- 
ku zbytu, Organizacja sprze- 
daży w przedsiębiorstwie de- 
talicznym, Reklama detalisty, 
Higiena sklepu. 

Wykłady odbywać się będą 
w godzinach wieczorowych (8 
do 10 wiecz.) w poniedziałki, 
środy, i piątki, po dwie godzi- 
ny dziennie, w lokalu Gimna- 
zjum Kupieckiego, ul. Pasaż 
Rudowskiego 4. 

KURS BEZPŁATNY — tylko 
dla Członków Stow. Zapisy 
przyjmuje biuro Stow. do so- 
boty dnia 26-go b.m. włącznie. 


Ilość miejsc jest ograniczona. |* 


Początek wykładów dnia 1-go 
marca r. b. o godz. 8-ej wie- 
czorem. 


| Nowy rozkład jazdy 
autobusów 


Od dnia 1 lutego br. na linii 
Łódź — Piotrków — Sulejów 
obowiązuje inowy rozkład jaz- 
dy autobusów Ł. W. E. K. D. 
Odchodzą z Piotrkowa do Ło- 
dzi przez Srock. 

godzina 6.30, 9.10, 12.45, 16.10 
i 20: 

Przez Wolę Kamocką: 

7.35, 10, 11, 14.18, 

Z Łodzi do Piotrkowa.: 

Przez Srock: 7.30, 11. 15, 18 

Przez Wolę Kamocką. 

6, 9.30, 13, 16.30, i 20. 

Z Piotrkowa do Sulejowa: 

7.30, 9, 11.10, 12.15, 1430. 
14.35, 16.25, 18.10, 19.25, 21.30 

Z Szlejowa do Piotrkowa i 
Łodzi: 

6.55, 8.20, 10, 12, 13.10, 15.10 
15.20, 17.15. 19.15, 20.10. 

Oprócz tego z Sulejowa tyl- 
ko do Piotrkowa wychodzi au- 
tobus o godzinie 7, 7.10, tylko 
w dnie powszednie. 

Z Piotrkowa do Łasku przez 
Wolę Kamocką — Wadlew: 

9.40, 16, (również do Szadku) 

Z Łasku do Piotrkowa 9 i 12. 

Z Sulejowa 7.10 i 20.10 (tyl- 


ko do Piotrkowa). 


koncesyj, oraz wypływającą stąd 
konieczność uzupełnienia przy- 
działów punktów sprzedaży. 
Na skutek interwencji Stow. 
w tych dniach przyjedzie do 
Piotrkowa Kierownik Zakładów 
P. M. T., który osobiście od- 
wiedzi wszystkie sklepy, wska- 
zane podczas interwencji przez 
delegatów Stow. Kupców Pol- 
skich i na miejscu zadecyduje 
o konieczności obsadzenia do- 
datkowych punktów sprzedaży. 


0.Z.N. w Piotrkowie 


w liczbie około 300 osób, pod 
przewodnictwem posła dyr. 
Drozd-Gierymskiego. Przy sto- 
le prezydialnym zajęli miejsca 
pp. Marian Faustyn, wice pre- 
zes OZN. radca miejski Szysz, 
dyr. Jakubowski, prezesi Fijał- 
kowski, Piech i A. Wesołowski. 
Referat na temat sytuacji po- 
litycznej i gospodarczej w pań- 
stwia wygłosił poseł Drozd- 
Gierymski, nawołując do kon- 
solidacji społeczeństwa. 
Mówca ' zapoznał zebranych 
również z pracami w Central- 
nym Okręgu Przemysłowym, 
które prowadzone są z podzi- 
wu godnym rozmachem. 
Dłuższe przemówienie wy- 
głosił następnie tymczasowy 
Prezes OZN. mec. Owczarek 
temat aktualnych zagadnień — 
i na tym obrady zakończono. 


Rada Zarządzająca Piotrkow- 
skiego Tow. Dobroczynności 
dla Chrześcijan zawiadamia, że 
w dniu 24 lutego r. b. (czwar- 
tek) o godzinie 9 rano w ka- 
plicy przy Tow. Dobroczyn- 
ności dla Chrześcijan (ul. Pił- 
sudskiego 75) odprawione zo- 
stanie Nabożeństwo Załobne za 
duszę ś. p. Karola Burgharda, 
założyciela i fundatora Tow. 
Dobroczynności. 


EEEE 
Do naszych 


Czytelników 


zwracamy się z prośbą o ure- 
gulowanie zaległych rachunków 
za „Dziennik Narodowy” i od- 
nowienie prenumeraty na rok 
bieżący. 


W razie dalszej zwłoki z 
wpłatą, zmuszeni będziemy 
wstrzymać wysyłkę pisma. 


Prenumerata miesięczna wy- 
nosi 3 złote, którą należy wpła- 
cać zgóry w Administracji 
„Dziennika Narodowego” ul. 
Słowackiego 28, front naprze- 
ciw -ogrodu kolejowego lub 
przekazem pocztowym. 


Remont koni 


Ministerstwo Spraw Wojsko- 
wych ustaliło nastepujące termi- 
ny i miejsca targów remonto- 
wych koni: dnia 22 II 1938 r. 
odbył się na placu wyści- 
gowym w Piotrkowie - Tryb, i 
23 lutego rb. o godz. 10 tej na 
targowicy w Radomsku. 


Strzały do orszaku ślubnego 


2 osoby cieżko ranne 


We wsi 
siedleckiego, odbyć się miało 
wesele u jednego z gospodarzy. 
Gdy orszak ślubny wyjeżdżał 
do kościoła, z zebranej przed 
domem gromady padły nagle 
strzały rewolwerowe. Jedna z 
kul trafiła matkę panny młodej 
Mariannę Pietruczukową, druga 
zaś zraniła w brzuch 14-letnią 


Z pism 
i książek 
Ukazał się bardzo efektow- 
nie i artystycznie wykonany 
„Front Inwalidzki”, czasopismo, 
poświęcona propagandzie idci 
inwalidztwa polskiego i zaga- 
dnieniom opieki nad inwalida- 
mi wojennymi Wojsk Polskich, 
za styczeń i luty br. organ na- 
czelny Legii Inwalidów Wojen- 
nych W. P. im. generała Józe- 
fa Sowińskiego. Na całość skła- 
dają się liczne artykuły, spra- 
wozdania, barwne ilustracje 
it.p. Między innymi znajdujemy 
sprawożdanie z uroczystości 
poswięcenia sztandaru Legii In- 
walidów im. gen. J. Sowińskie- 
go w Piotrkowie, zaopatrzone 
portretami Starosty Strzemiń- 
skiego, Prezydenta m. Piotrko- 
wa Stefana Fiszers i posła Drozd 
Gierymskiego, którzy tak przy- 
chylnie i serdecznie ustosunko- 
wali się dla inwalidów wojen- 
nych W. P. z pod znaku gen. 
Józefa Sowińskiego. Obok spra- 
wozdania umieszczono również 
zdjęcie,przedstawiające moment 
złożenia wieńca na płycie Nie- 
znanego Żołnierza przez Pre- 
zesa Kompanii Piotrkowskiej 
Legii p. Mariana Stankiewicza 
z pp: Prezesem Karbowskim 
wiceprezesem Federacji p. 
Fr. Rajpoldem. 


Redaktor i Wydawca: TOMASZ PLUTA. 


Ciastka i pączki z cukierni Gajewskiego w Warszawie, wPijalniMiekawPiotrkowieul. Słowackiego. 
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Ostromęczyn, pow. | Janinę Strażnikównę. 


Ciężko ranne przewieziono 
do szpitala. Policja prowadzi 
dochodzenie, .celem ujęcia spraw 
cy strzałów i wyjaśnienia pobu- 
dek, jakie nim kierowały. 
NN 


Repertuar kin 
„ROMA“ „Bohaterowie Morza“ 


 |„CZARY” „Głos serca” 


„AS” „Moskiewskie noce” 


W pościgu za bandytą 
fałszerzy paszportów 
10.000 dalarów nagrody 


Władze policyjne otrzymały 
pierwszy raport z podróży na- 
czelnika urzędu śiedczego w 
Gdyni, komisarza Feliksa Szyn 
kmana, który nawiązał kontakt 
z amerykańską policją w spra- 
wie działalności międzynarodo- 
wej szajki fałszerzy paszportów 
zagranicznych. Terenem działal 
ności tej szajki miała być rów- 
nież Polka 

Policja amerykańska przezna 
czyła nagrodę w wysokości 
10.000 dolarów za ujęcie zbieg 
łych z Ameryki fałszerzy. 


Szczegóły afery trzymane są 
narazie w tajemnicy. Wiadomo 
tylko, że jednym z organizato- 
rów szajki jest były obywatel 
Polski Maksymilian Turman. 

Zamieszkiwał on kiedyś w 
Warszawie i był członkiem zli- 
kwidowonej swego czasu ban- 
dy fałszerzy pieniędzy. 


W raz z policją nowojorską 
współpracuje policja kilku 
państw, na terenie których zde 
konspirowano działalność fał- 
szerzy. 


Żamieniamy Make odódniki 


NA NOWOCZESNE 


SUPERHETERODYNY 


ŻA+DOPŁATA ROZŁOŻONA a RATY AS 


Do nabycia w firmie IRENEUSZ LUFT. 
Piotrków, ul. Słowackiego 1. Tel. 14-95. 
mA 


Maruszeczko przed sądem 


Jednocześnie sądzony jest 18-letni bandyta Minoga 


W warszawskim Sądzie Okrę- 
gowym odbywają się dwa pro- 


ży rewolweru umówił się Nna 
pustych terenach koło cmenta" 


cesy krwawych bandytów: Ma-|rza na Pradze. Dnia 22 grud- 
ruszeczki i Minogi. Obydwa |nia Minoga spotkał się ze nar 
procesy toczą się na tej|ofiarą i tu bestialsko zamordo 


wał Modrakowskiego, zadając 

mu około 40 ciosów nożem. 
Zbrodniarz zrabował ofierze 

księżeczkę oszczędnościowę na 

sumę 50 złotych. 

|Z ZOZ ZZ 


Walne Zebranie 
Ligi Morskiej i Kol. 


Zarząd Oddziału Obwodo- 
wego Ligi Morskiej i Kolonial- 
nej w Piotrkowie Tryb. ma za- 
szczyt zawiadomić, że zgodnie 
z $ 22, ust. 2 Statutu LMK. 

Zwyczajne Roczne Walne 


same, sali i przed tym samym 
kompletem sędziów, pod prze- 
wodnictwem wiceprezesa Po- 
semkiewicza. 

Głośny bandyta Maruszecz- 
ko, za którym pościg zelektry- 
zował przed kilki, tygodniami 
opinię publiczną, odpowiadać 
będzie za zabójstwo wywia- 
dowcy ś. p. Bąka. 

Wywiadowca Bąk, będąc na 
obchodzie rozpoznał krwawe- 
go bandytę na ulicy Zórawiej 
w Warszawie. Z Maruszeczką 
szedł Kaszewiak. Gdy wywia- 
dowca wezwał ich do zatrzy- 
mania się, bandyci zaczęli ucie- 


kać. Podczas ucieczki Maru- | Zebranie odbędzie się w an 
szeczko zatrzymał się i strzelił | 28 lutego 1938 r. PZA 
z rewolweru do Bąka, kładąc| łek) o godz. 18-ej w lo 


przy ul. Słowackiego Nr. 23. 
W myśl $ $ 18 ust. 5 i. 
ust. 4 Statutu LMK. Zwyczajne 
Walne Zebranie Oddziału bę 
dzie prawomocne w pół godzi- 
ny po wyznaczonym początku 
i#j. o godz. 18,30 bez względu 
na ilość obecnych członków 

Porządek Obrad: 

1) zagajenie, wybór prze” 
wodniczącego i sekretarza Ze- 
brania, 

2) odczytanie protokółu po* 
przedniego Zwyczajnego Wal 


go trupem. 

Bandyci wówczas zbiegli. 

Kaszewiak został później po- 
strzelony podczas obławy po- 
licyjnej i zmarł w szpitalu wię- 
ziennym. Maruszeczkę ujęto po 
długich poszukiwaniach w Biel- 
sku na pograniczu Śląska. 

Będzie odpowiadał także 
przed sądem w Katowicach już 
w środę 23 b. m. I w Warsza- 
wie i w Katowicach grozi mu 
kara śmierci, 

Ponieważ żaden z adwoka- 
tów nie podjął się obrony Ma- 
ruszeczki, zapewne Sąd wyzna- 
czy obrońcę z urzędu. 

Drugi proces znajdujący się 
na wokandzie, to sprawa 18- 
letniego bandyty — debiutan- 
ta Ryszarda Minogi. 

Minoga, chłopak, który od 
wczesnej młodości zdradzał złe 
skłonności, postanowił w dro- 
dze rabunku zdobyć większą 
sumę pieniędzy i uciec do A- 
meryki. 

Jąko ofiarę upatrzył sobie 
niejakiego 'Modrakowskiego, z 
którym pod pozorem sprzeda- 


fa LA 
Jeśli 
sam masz niewiele 
daj wedle 
swej możności — 
ale daj zaraz 


na Pomoc Zimową! 
Konto P. K. 0. 70.200 
Pomoc Zimowa 


dowego LMK. z dnia 12/M 
1937 rT., 

3) sprawozdanie ogólne Za- 
rządu Oddziału Obwodoweg9 
za 1937 r., 

4) sprawozdanie kasowe 2a 
1937 r., A 

5) sprawozdanie Komisj* Re 
wizyjnej, 

B uchiwalenie ogólnego pr 
gramu pracy dla nowego 44 
rządu, 

7) uchwalenie 
rok 1938, ; 

8) wybór Zarządu Oddziału 
Obwodowego i Komisji Rew* 
zyjnej, al 

9) wybór delegatów 1 *ch 
zastępców na Zjazd Obwodu: 
Okręgu i Walny LMK. 

10) wnioski Zarządu Oddzie 
łu Obwodowego i wniosh 
członków zgłoszone pisemna 
przed rozpoczęciem zebrana: 
Zarząd Oddziału Obwodowego 
Ligi Morskiej i Kołonialnej 

w Piotrkowie Tryb. 


budżetu na 


i g duży 2 piętro” 
Nieruchomość ‘yim to: 
towy z takąż oficyną w m. Piotrkowie: 
z.powodu śmierci właściciefa do apres: 
dania od zaraz. Potrzebna gotówka 

45 tys. złotych. Informacyj udziela Me: 
Lück, Łódź Sienkiewicza 100 i A, He 
gewald, Piotrków, Słowaciegok 23: 


Drukarnia „Krajowa* Piotrków, Sienkiewicza 14, tel. 13-31. 


nego Zebrania Oddziału Obwo ` 


Nr. 46 
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